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Na pierwszej stronie 80 groszy.

Katowice, pen edz ałek 23-90 stycznia 1933 r.Nr. 18

„Jest nas razem 
45 miljonów“.

Praga, w  styczniu 1933.
W  ostatnim czasie, a zw łaszcza obe

cnie, kiedy najwięcej mówi się o rew i- 
zjoniźmie, co podkreśliła również od
b y ta  w tych dniach w W arszaw ie  kon
ferencja porozumienia p rasy  polskiej i 
czechosłowackiej, p rasa  obu narodów, 
żyw o  interesuje się problemem najści
ślejszej w spółpracy  Polski i Czechosło
wacji. S p raw ą  tą  interesują się ró w 
nież Niemcy, k tó rzy  najbardziej w spół
p racy  tej się obawiaj-'., gdyż uśw iada
miają oni sobie, że taka współpraca w y 
tw orzy blok, który zdolny będzie ode
przeć chociażby najsilniejszy atak ze  
strony Niem ców. Z arów no  prasa  cze
chosłow acka jak i polska problemowi 
temu poświęca wiele uwagi a do sze re 
gu głosów czechosłowackich, p rzem a
w iających  za najściślejszą współpracą 
tych  dw u bratn ich  narodów  dodać na
leży jeszcze głos słow ackiego  organu 
republikańskiej partji rolniczej „Sło
weńska Politika" (organ dzisiejszego 
czechosłow ackiego  ministra rolnictwa 
dr. Milana Hodży), k tóra  w num erze z 
dnia 18 s tycznia  w ar tyku le  p. t. „Ra- 

jest nas 45 miljonów" pisze:
„Pocieszającem  jest, że w ostatnim 

czasie nietylko czechosłow acka, ale i 
polska p rasa  coraz częściej i w yraźniej 
p rzedkłada opinji wniosek o w y b u d o w a
nie czechosłow acko - polskiej federacji, 
jako najsilniejszej gwarancji przyszłości 
obu słowiańskich państw. Konieczność 
takiej federacji odczuw a się zw łaszcza 
teraz. vv czasie politycznych niepoko
jów w Europie środkowej, kiedy fala re 
wizjonistyczna znowu zagraża pokojowi 
ś .o d k o w o -  europejskiem u: zrozumiałe
są przeto dążenia po obu stronach, jeżeli 
się zw aży , jaka byłaby  nasza przyszłość 
gdyby doszło do federacji 45 miljonów 
łudzi. Z malej Czechosłowacji I w ięk
szej Polski odrazu stałoby się mocar
stw o europejskie, z którem trzebaby 
było zaw sze się liczyć, a które zapew 
ne odgryw ałoby doniosła roly w polity
ce europejskiej."

„Że do tej federacji pew nego dnia 
dojdzie, bo do'ść musi, nie mega naj
mniejszej w ątpliw ości. Zmuszają nas 
do tego wspólne interesy  państw ow e 
i uczucie niepewności co do p rzyszłych  
losów. Słusznie przypom ina „Lidovy 

Denik" c iekaw e zdanie p rezyden ta  Ma- 
s a ry k a  w sw em  orędziu z 22 grudnia 
1918 r. odnośnie do naszego stosunku do 
Polsk i:  „Sąsiedzi i historja skazuja nas 
na przyjazne w spółżycie polityczne z 
Polakami. M ówiłem o tern dużo z pol
skimi kierowniczym i mężami stanu: mó
w iliśm y nawet o federacji, ale pow ie
dzieliśm y sobie, że w bliskiej przyszło
ści kążdy naród ma dużo sw ej własnej 
konstruktywnej pracy, ale s.arać się 
będziemy dojść do porozumienia gospo
darczego i wojskowego."

„A kiedy już p rezyden t M asaryk  — 
kończy ..Slovenska Rolnika" — zaraz  
w pierw szych  dniach poprzew ro tow ych  
jasno uświadamiał sobie znaczenie jak 
najściślejszej w spó łp racy  z Polską, kie
dy jeszcze w szyscy  byliśmy zbyt wiel
kimi optymistami — to temwięcej p rze
niknięci musimy być św iadom ością  ko
nieczności czechosłowacko-polskiej fe-

Krwią spłynęły ulice Berlina.
Berlin. P rzeb ieg  nocy  z soboty  na 

niedzielę by ł w Berlinie już bardzo nie
spokojny. Starcia między komunistami 
a hitlerowcami pow tarzały się w naj
rozm aitszych dzielnicach miasta. W iel
kie zaniepokojenie w yw oła ło  pojawienie 
się wkrótce po północy na ulicach dziel
nic robotniczych motocyklu z przy- 
czepką, z którego ostrzeliwano salw a
mi z rew olw erów  szereg lokali, uczę
szczanych przez komunistów. 2 ciężko  
ranionych m ężczyzn odwieziono do 
szpitala. D otychczas  nie wyśledzono 
sp raw ców  napaści ani nie zanotow ano 
r.r. motocyklu. W iększe rozm iary  p rzy 
b ra ły  starc ia  w niedzielnych godzinach 
przedpołudniowych. W edług  do tych
czasow ych  doniesień policyjnych nali
czono kilkadziesiąt bójek między komu
nistami a hitlerowcami, w których do
chodziło  do ostrej wym iany strzałów . 
Do godz. 4 po południu ranione zostały  
22 osoby, w tem trzech policjantów. Kil
kadziesiąt osób jest ciężko pobitych. 
P oza tem  około 70-ciu sp raw có w  starć  
p rzew ażnie  komunistów aresztow ano. 
Komuniści rozwinęli w  niedzielę we 
w szystk ich  dzielnicach m iasta energicz
ną agitację na rzecz urządzania zgro
m adzeń m anifestacyjnych przeciw ko hi
tlerowcom. Policja rozprószy ła  wzglę

dnie a resz to w a ła  licznych uczestników 
zgrom adzeń komunistycznych, k tórzy  
naw oływ ali do dem onstracyj.

Liczne sam ochody pogotowia poli
cyjnego stały w pogotowiu. Cała dziel
nica wokół placu Biilowa przedstawiała 
widok zupełnie w yjątkow y. Policja, 
znajdująca się w najostrzejszem pogoto
wiu, ogrodziła szeregiem  kordonów cał
kow ity dostęp do placu. Zamknięto ró
wnież stację kolejki podziemnej i opróż 
niono centralę  partji komunistycznej, w 
której zna jdow ała się bojówka, złożona 
z 40-tu członków. Nadto zawieszono 
p rzedstaw ienie w znajdującym się na 
nlacu tea trze  ludowym, gdyż bilety mia
ły być wykupione przez komunistów, 
p rzygo tow anych  do kontrdemonstracji.  
W szystk im  m ieszkańcom okolicznych 
domów zakazano  otw ierania  okien i po
jawiania się na balkonach. Od samego 
rana k rąży ły  na przyległych ulicach li
czne patrole, uzbrojone w karabiny. P o
sterunki policyjne ustawiono rów nież na 
dachach domów, otaczających plac. 
Plac Biilowa został całkow icie opróż
niony. W idać na nim było tylko patrole 
policyjne oraz pełniące służbę trzy sa
mochody pancerne, zaopatrzone w ka
rabiny m aszynow e. Na ulicach, wio
dących do placu Biilowa, któremi prze-

Widmo nowych zwolnień w przemyśle śląskim.
W iadom ości o wielkich redukcjach 

na kopalniach Spółki Uiesche podane 
przez nas przed kilku dniami znajdują 
ponownie potwierdzenie. Jak  się oka
zuje. do Komisarza demobilizacyjnego 
w płynął w dniu onegdajszym  w niosek  
podpisany przez dyrektorów Gathke 
i dr. Englischa o zredukowanie na ko
palniach „Richthofen" i „Wilhelm" w 
Nikiszowcu dwóch tysięcy  robotników  
z dniem 15 lutego br.

W  dniu onegdajszym  zastępca komi
sarza  demobilizacyjnego inż. Seroka 
badał stosunki na koralniach „Bliicher" 
i „Donnersmarck", których  to kopalń 
dyrekcje , zam ierzają  zwolnić 1200 gór
ników.

Dnia 24 bm. komisarz demcbilizacyj-

ny zbada warunki na kop., „Hoym" w
Niedobczycach, gdzie dyrekcja  C zern ic
kiego G w a rec tw a  Rybnickiego zamie
rza z redukow ać 610 robotników, z któ
rych 400 od szeregu tygodni pozostaje 
na przym usowym  urlopie.

R ównież w  sobotę, dnia 21 bm. dy
rekcja huty „Ferrum" w Katowicach  
zapowiedziała Radzie zakładowej, że  
huta bezw zględnie unieruchomiona bę
dzie z dniem 23 stycznia br. Poniew aż  
robotnicy maia w ypow iedzenie do 24 
stycznia br. 1 komisarz demobilizacyjny  
nie powiedział w  sprawie zamknięcia 
zakładu ostatecznego sw ego  J o w a  — 
robotnicy huty zapow iedź dyrekc'i uwa 
żają za prowokacje i odnieśli się do 
zw iązków  zaw odow ych, o założenie  
protestu i władz.

chodziły  oddziały  sz tu rm ow e, grom a
dziły się tłum y ludności robotniczej, 
w znoszące p rzew ażnie  okrzyki z obel
gami pod adresem  hitle row ców . Na 
ścianach dom ów  nocą w ym alow ano  li
czne napisy treśc i:  „Z em sta  za Różę 
Luxem burg  i Karola Liebknechta", 
„precz z narodow ym i socjalistami". Z 
wielu okien p ow iew ały  czerw o n e  flagi. 
Policja musiała in terw enjow ać w sze
regu zajść, p rzyczem  dochodziło do 
s ta rć  m iędzy dem onstracjam i h it le row 
ców  a policją. Dokonano licznych a r e 
sztow ań. P rz e m a rsz  oddziałów sz tu r
m ow ych  przez  plac Biilowa odbył sięi 
stosunkow o spokojnie. P odobne  za rzą 
dzenia ochronne policja podjęła również 
wokół cm enta rza  św. Mikołaja, gdzie 
znajduje się grób H orsa  W essela . W  
dzielnicy tej tłum p rzy b ra ł  g roźną po
s taw ę  w obec policji i dem onstran tów . 
Musiano rozprószyć  przechodniów . W ła  
śc iw a m anifestacja na cm enta rzu  św. 
Mikołaja odbyła  się w czasie  pośw ięce
nia nagrobka  W essela .  W  uroczysto 
ści wziął udział p rzy w ó d ca  narodow ych  
socjalistów Hitler w  otoczeniu całego 
sztabu w raz  z księciem Augustem i gen. 
Eppem. Hitler w ygłosił  przem ówienie, 
poczem złożono wieńce m. in. od b. kron 
princa. P o  zapadnięciu zm roku oddzia
ły  sz tu rm ow e p rzem asze ro w ały  do pa
łacu sportow ego, gdzie urządzono wiel
ką akademję.

Geście estońscy 
w W arszawie.

W arszaw a. W  sobotę o godz. 6.30 
przybyli  do stolicy jako goście zw iązku  
s trzeleckiego reprezentanci estońskiego 
Kaitselitu w osobach kom endan ta  głów 
nego Kaitselitu gen. R ożka  z m ałżonką, 
szefa sztabu płk. Majdee, kom endan ta  
okręgu tallińskiego płk. P inka  o raz  nacz. 
redak to ra  pisma „K aitsekodu" i szefa 
propagandy p rasow ej porucznika T reo -  
tela. P o  pow itaniach i k rótkiem  cercie  
w  salonach recepcy jnych  odby ła  się 
defilada kompanji honorowej Zw. S tr z e 
leckiego ze sz tandaram i i ork iestrą ,  a 
następnie pokaz gołębi pocz tow ych, ho- 
defilada kompanji honorow ej zw . s trze -  
okręgu zw . strzeleckiego.

deracji obecnie. Kulturalna i gospodar
cza  w soótpraca  w ykazuje już obiecują
ce początki, teraz musi dojść do poli
tycznego i w ojskow ego zbliżenia. Nigdy 
nie zapom inajm y: Jest nas 45 milio
nów".

Nie jest to głos odosobniony. Tego 
sam ego zdania są również inne pisma 
czechosłowackie, bez względu na kie
runek polityczny. Niedawno ..Lidove 
L is ty"  praskie zamieściły  płomienny a r 
tykuł w obronie polskiego Pom orza, 
nazyw a'ąc Pom orze również czecho
słow ackim  dostępem do morza, którego 
należy bronić.

Opinja polska wita z pefnem zado
woleniem pojawiające się od pewnego 
czasu coraz częściej w Czechosłow acji 
glosy za ścisłem porozumieniem, a na- 

iw e t  federacją  p o lsk o -cz ech o s ło w a ck ą .

Z aw sze  byliśmy szczerym i i gorącym i 
rzecznikami takiej federacji, a jeśli w 
erze niepodległości obu państw  pobra
tym czych  by ły  chwile, kiedy za jm ow a
liśmy k ry tyczne  stanow isko  w s tosun
ku do posunięć w ładz czeskich, to mie
liśmy na uw adze nasz ściśle narodow y  
interes względnie in teres ogólno-sło- 
wiański.

Specjalnie w dobie, k iedy w  Niem
czech p rzychodzą do głosu żyw io ły  w y
bitnie nacjonalistyczne, dyszące  żądzą 
odw etu  na krajach, przeznaczeniem  
dziejowem  skazanych  na  bezpośrednie 
sąsiedz tw o z napiera jącym  germaniz- 
ttiem, w imię zagrożonych granic i stanu 
posiadania S łow iańszczyzny  ścisła — 
narazie w spółpraca  kra jów  słowiańskich 
4est koniecznością dnia. Nie powinna 
się ona ograniczyć tylko do kolabora
cji na polu gospodarczem  i wojskowem,

I jeśli m a się ona stać  zjaw iskiem  t rw a -  
I tem, należy w y tw o rz y ć  w arunki ścisłe

go porozumienia we w szystk ich  dzie
dzinach życia pańs tw ow ego  i społecz
nego. M am y wrażenie ,  że p o d s taw y  
do zbudow ania  federacji, w ścisłem te
go s łow a znaczeniu m iędzy P o lską  i 
Czechosłow acją  zarysow ują  się coraz  
w yraźniej, a ram y jej nabierają  z każ
dym  dniem coraz  sze rsze  i jaśniejsze 
kontury. Położenie geograficzne i w a
runki gospodarczo-polityczne p rzem a
wiają również silnym głosem za s tw o 
rzeniem federacji obu państw . Im ry 
chlej idea ta przyoblecze się w ksz ta ł ty  
realne, tem lepiej dla S łow iańszczyzny  
i Europy. Będzie to bow iem  po tężny  
bastjon w sercu Europy, stojący na s t ra 
ży  trw ałego  pokoju europejskiego i s ta 
now iący  g roźną  p rzec iw w agę potęgi 
germańskiej.

ł



Uroczystości w rocznicę powstania styczniowego.
Warszawa. Onegdaj z okazji 70-ej 

rocznicy powstania styczniowego odbył 
się w stolicy szereg uroczystości. Mia
sto udekorowano flagami o barwach na
rodowych.

O godz. 10.30 zostało odprawione 
nabożeństwo w kościele garnizono
wym. następnie zaś odbyło się otwarcie 
w ystaw y  Powstania Styczniowego w 
Muzeum Narodowem. O godz. 17.30 
biorące udział w pochodzie do Krzyża 
Traugutta organizacje z pocztami sztan
darowemu orkiestrami i pochodniami 
zaczęły wypełniać Plac M arszałka Pił
sudskiego.

P rzed  grobem Nieznanego Żołnierza 
ustawiła się kompanja honorowa 30 pp. 
ze sztandarem i orkiestrą, delegacje o- 
ficerskie i podoficerskie oraz oddziały 
wojskowe wszystkich pułków garnizo
nu warszawskiego z pochodniami.

Po przybyciu na plac pp.: generałów 
Rydza-Śmigłego, Kołłątaj-Śrzednickie- 
go. Zamorskiego i Jarnuszkiewicza woj
sko oddało hołd prochom Nieznanego 
Żołnierza przez 2-minutową ciszę.

Po tej uroczystości uformował się 
olbrzymi pochód, który ruszył do stoków 
cytadeli, gdzie prezes komitetu wyko
nawczego obchodu 70-lecia powstania 
Styczniowego generał Rydz-Śmigły od
czytał odnośny dekret Pana  P re zy 
denta Rzeczypospolitej.

W  dalszym ciągu uroczystości ze
spół a rtystyczny Domu Żołnierza od
tworzył przy świetle reflektorów czte
ry  żywe obrazy z roku 1863 na bastio
nie fortu Legjonów. ilustrowane recyta
cjami. W  dalszym ciągu uroczystości 
dokonano wmurowania tablicy pamiąt
kowej w domu przy ul. Smolnej Dolnej, 
gdzie mieszkał dyktator powstania Trau
gutt. Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił przytem gen. Rydz-śmigły. 
Następnie weterani zostali przyjęci 
przez P. Marszałka Piłsudskiego w oto
czeniu rodziny. P. Marszałek w prze
szło półgodzinnej pogadance w ypy ty 
wał weteranów o przejściach z ich ży
cia. Ostatnim punktem uroczystości był 
obiad w kasynie oficerskiem, gdzie do- 
zgromadzonych przemówiła m. in. pani 
m arszałkowa Piłsudska.

*

Poznań. W  niedzielę odbył się tu u- 
roczysty obchód 70 rocznicy powstania 
styczniowego. Obchód rozpoczął się 
nabożeństwem w katedrze, odprawio- 
nem przez ks. biskupa Dymka. Na fo
telach zajęło miejsce 5-ciu z pośród ży
jących w W ojewództwie Poznańskiem 
weteranów. Obecny był ks. Prym as 
Hlond, przedstawiciele władz i organiza 
cyj. Po mszy przemówił do zebranych 
ks. kardynał, poczem przed kościołem 
katedralnym odbyła się defilada kom- 
panji honorowej 58 p. p. oraz związków 
i organizacyj ze sztandarami przed

grupą Weteranów. Po defiladzie w ete
rani udali się na przyjęcie do wojewody, 
gdzie nastąpi wręczenie daru honoro
wego. Delegacje ze sztandarem i or
kiestrą w yruszyły  na cmentarz, gdzie 
złożono wieniec na grobie zasłużonego 
prezesa weteranów prof. Callier.

W  czasie defilady, jaka miała miej
sce przed kościołem katedralnym w

związku z uroczystościami obchodu 70- 
lecia wybuchu powstania styczniowego 
zaszedł nadzwyczaj bolesny wypadek. 
Mianowicie weteran Józef Kaiser, któ
ry przybył specjalnie na uroczystość z 
Ostrowa w chwili, kiedy pochód ruszył 
do defilady przy dźwiękach orkiestry 
upadł ’ nagle na ziemię i po chwili w y 
zionął ducha.

Onegdaj zakończono w  komisji budżetowej w ielką debatę nad preliminarzem budżetowym  
ministerstwa spraw w ojskowych. Przed posiedzeniem komisji odbył się na dziedzińcu garażo
wym sejmu pokaz czołgów , samochodów 1 m otocykli, używanych w  naszej armjl, a wypro- 

: dukowanycb w  zakładach krajowych. Pokaz ten wzbudził ogromne zainteresowanie wśród  
posłów, senatorów, dziennikarzy i stał się przeglądem wielkiego dorobku naszej krajowej w y
tw órczości w dziedzinie zaopatrywania armjl. Na zdjęciu naszem widzim y członków komisji 
budżetowej sejmu z wicemarszałkiem Polakiew iczem  na czele, p. wiceministra spraw wojsko

w ych generała Składkowsklego 1 In.

m
Onegdaj pod przewodnictwem P r e 

zydenta Najwyższego Sądu W ojskowe
go gen. Mecnarowskiego rozważane by
ło zażalenie nieważnośic wyroku, któ
rego mocą został skazany na śmierć 
szeregowiec 44 p. p. Kosiorek Jan za po
dwójne morderstwo, raz na osobie Jana 
W róbla z Mysłowic, z którego żoną łą
czyły Kosiorka bliższe stosunki, a drugi 
raz, na osobie dawnego kolegi, nieja
kiego Hołosty, którego Kosiorek, ucie
kając od pościgu po pierwszej zbrodni, 
podstępnie namówił do wspólnej podró
ży, by w wagonie tow arow ym  zabić go 
i ściągnąć z niego cywilne ubranie.

Wyrok, skazujący Kosiorka na karę 
śmierci zapadł w Wojskowym Sądzie 
Okręgowym w Krakowie.

Onegdajszą decyzją Najwyższego 
Sądu W ojskowego został on zatwier
dzony.

Marja Wróbel, kochanka bandyty, 
za współudział w mordzie swego męża, 
skazana została przez S. O. w Katowi
cach na 6 lat więzienia, o czem swego 
czasu donosiliśmy.

— — —  r
Walka człowieka z rozjuszonym  

ptakiem.
Bydgoszcz. Zamieszkały w  Dąbrb- 

wie pod Starogardem gospodarz Gołuń- 
ski zauw ażyw szy na swem podwórzu 
olbrzymiego jastrzębia, zranił go w y
strzałem z dubeltówki. Zraniony ja
strząb rzucił się na Gołuńskiego, ataku
jąc go dziobem i szponami. Na alarm 
gospodarza przybiegli domownicy i obez
władnili ogromnego ptaka o niezwykłej 
rozpiętości skrzydeł. Na prawej nodze 
jastrzębia znaleziono obrączkę z napi
sem „Vogelwarte Rositten Germania C. 
39.589“. Gołuński odniósł podczas wal
ki z jastrzębiem dotkliwe obrażenia tw a
rzy.

Władze sowieckie masowo wysiedlają ludność z miast.
Ryga. W czoraj władze sowieckie 

przystąpiły do wydania paszportów w 
Moskwie, Leningradzie i Charkowie. 
Obywatele, którym zostanie odmówione 
prawo pobytu, muszą opuścić te miasta 
oraz 100-kilometrową strefę dokoła Mo
skwy i Leningradu, 50-kilometrową do
koła Charkowa.

W edług prowizorycznych obliczeń z 
Moskwy ma być wydalonych około mi- 
ljona niepożądanych dla władzy so
wieckiej mieszkańców. Przy wydawa
niu nowych kartek aprowizacyjnych p o 
zbawiono w Moskwie tych kartek około 
800.000 ludzi.

W ładze sowieckie nie ukrywają, źe 
wysiedlenie niepożądanych elementów 
z głównych miast sowieckich oraz z o- 
kolic tych miast ma na celu utworzenie 
dookoła Moskwy, Leningradu i Charko

wa tak zw. „zon bezpieczeństwa*4 na 
wypadek rozruchów chłopskich.

Moskwa. Wczoraj zawieszono a t  do 
odwołania działalność urzędów stanu 
cywilnego w  Moskwie, Leningradzie, 
Charkowie i miejscowościach, znajdują
cych się w promieniu 100 km. od tych 
miast. W obec tego nie udziela się ani 
ślubów, ani rozwodów, nie można rów
nież dokonywać adoptacyj. Stan ten ma 
trw ać aż do chwili ukończenia akcji 
wydaw ania paszportów, tj. mniej wię
cej do końca kwietnia. Zawieszenie dzia 
łalności tych urzędów ma na celu unie
możliwienie pewnym osobom pozosta
wania w  większych miastach dzięki 
małżeństwu, czy adoptacji. Wielu lu
dzi już obecnie opuszcza Moskwę do
browolnie. Niektóre dworce kolejowe 
w Moskwie mają wygląd jak w  okresie 
ewakuacji.

Moskwa. Po wysiedleniu do krajów 
północnych ludności ze stanic kozackich 
na Kubaniu (przeszło 45.000 mieszkań
ców) gazeta „Za Mir i Trud*4, w ycho
dząca w  Rostowie nad Donem, zamiesz
cza w  numerze z dnia 16. bm. postano
wienie krajowych władz partyjnych z 
dnia 12. bm. o wysiedleniu posiadaczy 
1.200 gospodarstw czwartej zkolei s ta 
nicy Umanskaja. Wysiedlenie nastąpiło 
według komunikatu na tle „złośliwego 
sabotażu dostaw zbożowych**. To samo 
pismo donosi o zaostrzającym się sabo
tażu w  10 rejonach (powiatach) b. woj
ska kubańskiego i 4 rejonach b. wojska 
dońskiego. Wysiedlenie całej ludności 
ma być stosowane jako ostateczna re
presja wobec wszystkich sabotujących 
„chlebozagotowk*4.

Czy jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

Ktląią Kandos
POW IEŚĆ.

10) (Ciąg dalszy.)
— Tak, tak, nie potrzebujesz się pan 

niczego obawjać, — wyrzekł, chociaż 
nie zupełnie uprzejmym głosem, ale 
przynajmniej nie tak szorstkim jak po
przednio.

— W  jednym z domów tego bloku 
kamienic popełniono morderstwo... są 
dzimy, że morderca uszedł przez dachy, 
dlatego rewidujemy wszystkie domy z 
kolei, a zatem i ten tutaj.

Młody człowiek nie zdawał się prze
cież być uspokojonym, wyjątkowo dłu
giem objaśnieniem komisarza, przeciw
nie, obawa jego powiększyła się, a twarz 
pobladła jeszcze bardziej.

— Przybyłeś  pan zatem, aby odbyć 
rewizję? — zapytał ledwie dosłyszalnym 
głosem.

— Przybyliśmy, aby pana zapytać, 
czyś nie zauważył nic podejrzanego w 
domu, czyś nie widział żadnej obcej o- 
soby, — przerwał mu ostrzej już komi
sarz, nie lubiąc, aby mu stawiano pyta
nia.

— Nie, panie komisarzu, nie zauwa
żyliśmy zupełnie nic, — odezwał się w y
raźnie czysty i wyraźny głos kobiecy 
i w  tejże samej chwili ukazała się oboit

młodego człowieka, w ysoka postać ko
biety w  pięćdziesiątym może wieku. 
Miała na sobie skromną, czarną suknię, 
a za całą ozdobę biały płócienny kołnie
rzyk i takież mankiety, albo raczej mó
wiąc jeden mankiet, bo na lewej ręce 
brakowało takowego. Szlachetne i de
likatne rysy jej twarzy, z w yrazem  bo
lesnej rezygnacji, tak były podobne do 
rysów młodego człowieka, j e  każdy mu
siał poznać jej syna na pierwszy rzut 
oka.

— Dobry wieczór, pani Lapierre, — 
zawołał odźwierny. — W ybacz pani, że 
przeszkadzamy jej o tak późnej godzi
nie.

— Czy ludzie ci posiadają piwnicę 
i s trych?  — zapytał.agent, przerywając 
niepotrzebne grzeczności odźwiernego.

— Z pewnością, panie Percinet.
— Bądź pani łaskawa wręczyć nam 

klucze od takowych, — rzekł komisarz.
— Mogę panu natychmiast wręczyć 

klucze od sklepu, mam go przy sobie, 
klucz od pokoju na strychu... — ma za-j 
pewne pan Lapierre?  — zapytał o - ' 
dźwierny, zwracając  się do młodego, 
człowieka.

— Tak... — to jest... zdaje mi się, że 
go zostawiłem we drzwiach... — wyją
kał tenże.

— Co za nieostrożność, mój panie, — 
rzekł Blaicrau karcącym  tonem.

— Udajmy się więc tam niezwłocz
nie, — odźwierny prowadźcie nas!

— Jeśli panowie pozwolą, będę im 
towarzyszył, — rzekł młodzieniec, 

zamieniwszy z matką wejrzenie porozu
miewawcze.

Klucz tkwił rzeczywiście, tak jak 
utrzym ywał, we drzwiach pokoju. O- 
tworzył je z febrycznem drżeniem i 
rzucił się pośpiesznie naprzód do izdeb
ki. Ale zaledwie stanął za progiem, o  
krzyk zdziwienia wydobył, się z jego 
piersi. Pokój, który jak wiemy, podczas 
przyjścia murzyna w największym znaj 
dował się nieporządku, przedstawiał w 
tej chwili obraz najwzorowszego ładu. 
Żaden ślad ani znak najlichszy nie mó
wił o walce na śmierć, która niedawno 
prawdopodobnie się tutaj odbyła. P rze 
wrócony stół stał na swojem miejscu 
tak samo i krzesło. Papiery i nuty w a
lające się przedtem po ziemi, leżały po
składane na fortepianie. Na stole stała 
zapalona świeca, nawet mokre ślady 
stóp znikły zupełnie, — pokój zdawał 
się świeżo umieciony i wystawiał zna
komite świadectwo zamiłowania czy
stości i porządku młodemu człowiekowi.

— Ej, ej, zostawiłeś pan zapaloną 
świecę w  pracowni! — w ykrzyknął o- 
dźwierny pół z obawą i pół z wyrzutem, 
myśląc już o niebezpieczeństwie ognia 
na jakie kamienica wystawioną była.

— Tak, tak się zdaje, — odrzekł pan 
Lapierre, który dotychczas nie przyszedł 
jeszcze do siebie z poprzedniego zdzi
wienia.

— Jesteś pan muzykiem, panie...
— Lapierre, — dokończył młody 

człowiek na zapytanie Blaicrau‘a.
— Panie Lapierre, pracujesz pan tu

taj do w ieczora?
— Tak, panie komisarzu.
Podczas tego krótkiego przesłucha

nia, Percinet obejrzał gruntowniej po
kój. Zbliżył się najpierw do okna i prze
konał się, że nie było zaryglowane. 
Otworzył je zupełnie i obejrzał się jak 
mógł najdalej po dachu, poczem zwrócił 
się do komisarza.

— No! i cóż?  — mruknął tenże.
— Nie. Zbieg mógł był łatwo tu 

wejść, ale światło odstraszyło go za
pewne. Nie widzę też żadnych śladów 
na podłodze. Gdyby tu wstąpi*, musiał
by pozostawić ślady, bo dach jest zu
pełnie mokry. Przeszukajm y teraz zam
knięcia na strychu.

Młody Lapierre stał jeszcze ciągle 
pogrążony w myślach. Któż mógł tu być 
i pokój uprzątnąć? Któż mógł mieć in
teres w  zatarciu wszelkich śladów za
szłej tu walki? Graniczyło to z cudem 
i nadaremnie łamał sobie głowę nad roz
wiązaniem tej zagadki.

(Ciąg dalszy uastąpi.)

*
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Kalendarz słowiański: Wrócisfaw.
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moteusza, biskupa męczennika.
*

Wschód Zachód
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K s i ę ż y c a  o g o d ^  6,06; o godz. 13,02

Z historii śląskie’.
23 stycznia 1431. Został skradziony 

przywilej, udzielony sukiennikom raci
borskim przez księęia Mikołaja i W a 
cława. Nowe odpisy zatwierdził książę 
Jan opolski — 1493. Biskup Jan IV Roth 
zatwierdził fundację ks. Mikołaja na 
rzecz kościoła farnego w Raciborzu, któ
ry  wspólnie z dziekanem ze Skoczowa 
darow ał czynsz od 200 florenów na u- 
trzymanle prebendarzy przy ołtarzach 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 
św. Łazarza. Biskup zamianował wspo
mnianych księży pierwszymi prebenda- 
rzami. — 1620. Bethlen Gabor w. ksią
żę siedmiogrodzki, pozostał w zdoby
tych W ęgrzech; cesarskim reskryptem 
z t. dnia, została mu przyznana godność 
rzymskiego księcia rzeszy w księstwach 
opolskiem i raciborskiem z tytułem 
„księcia" dla siebie i dzieci jego do koń
ca życia. — 1807. Forteca Koźle została 
oblężona przez nieprzyjacielskie woj 
ska bawarskie. Od 4 lutego aż do lipca 
była ostrzeliwana. Komęndantami forte 
cy  byli pułkownicy, Neumann i Putka- 
mer. — 1919. Centralna Rada Robotni
ków i Żołnierzy w Katowicach powzię
ła uchwałę aresztowania kolejno w szyst 
kich przywódców polskich.

*

W  roku: 1523. Książę opolski Jan, od
dał zamek bogumiński w zarząd magra- 
biemu Jerzemu brandenburczykowi, 
chcąc mu tern utorować drogę do pano
wania na ziemiach śląskich. — 1523. Bi 
skup wrocławski Jakób Salca, zwołał 
synod do Wrocławia. — 1524. Magistrat 
wrocławski zwołał wszystkich katolic 
kich kapłanów z miasta i przykazał im 
surowo, żeby tylko tak nauczali jak im 
sekciarz (luter) Hess każe. — 1524. Wieś 
Sławików przeszła na wyłączną włas
ność księstwa raciborskiego. — 1525. W 
początku marca zjawił się Jerzy Szylhan 
z Otmętu przed kapitanem raciborskim 
Jerzym  Stoszem, bv sprzedać Maciejo
wi Rosowi Ligotę, dom w Raciborzu i 
ogród przy ulicy Tworkowskiej.

Grudzień w  polskiej komunikacji 
lotniczej.

W  ostatnim miesiącu ubiegłego roku 
pomimo wyjątkowo niekorzystnych w a
runków atmosferycznych (ustawiczne 
mgły), samoloty Polskich Linij Lotni
czych „Lot" kursowały zupełnie nor
malnie z pełnem bezpieczeństwem. Ob
sługiwane były szlaki następujące: 
W arszaw a  — Bydgoszcz — Gdańsk — 
Gdynia; W arszaw a — Poznań; W ar
szaw a — Katowice; W arszaw a —  Wil
no; W arszaw a — Kraków — Katowice 
— Brno — Wiedeń; W arszaw a — 
Lw ów  -  - Czerniowce — Bukareszt. 
Samoloty wykonały ogółem 272 loty na 
przestrzeni 63.190 km., przewożąc: 464 
pasażerów, 3468 kg. bagażu, 12 423 kg. 
towarów. 997 kg. pocztv i 348 kg. gazet. 
W  bieżącym miesiącu komunikacja lot
nicza utrzymana jest na wszystkich li- 
njacli, przewidzianych rozkładem, jak 
w  miesiącu ubiegłym. Ceny biletów sa
molotowych na okres zimowy zostały 
obniżone i równają się cenom biletów 
kolejowych 11. klasy, przyczem członko
wie L. O. p . p . korzystają ponadto z 20 
proc. zniżek. Samoloty są ogrzewane.

— Wyroki w  sprawach cywilnych 
nie będą doręczane. Na podstawie nowej 
procedury sądowej wyroki we w szyst
kich sporach cywilnych nie będą stronom 
na piśmie doręczane, lecz tylko po ukoń
czonej rozprawie ustnie ogłoszone przez 
sędziego.

Zgon proboszcza w Cierlicku.
Cieszyn. W  środę, dnia 18 bm. zmarł 

po dłuższej bolesnej i ciężkiej chorobie, 
zaopatrzony św. Sakramentami, ś. p. 
ks. Oskar Zawisza, długoletni proboszcz 
cierlicki, w 55 roku życia i 31 roku ka
płaństwa. Urodzony dnia 23 listopada 
1878 w Jabłonkowie J a k o  syn nauczy
ciela, ukończył w roku 1898 studja gim
nazjalne w Bielsku, teologiczne w Oło
muńcu i Widnawie i otrzymał święcenia 
kapłańskie dnia 23 lipca 1902 r. z rąk ks. 
kard. Koppa. Pracował jako administra
tor w Piotrowicach, jako w ikary w 
Niem. Lutyni, Błędowicach, Strumieniu 
i w Cieszynie, a od 1 lipca 1911 r. jako 
proboszcz na trudnym posterunku roz
ległej parafji cierlickiej. Dzięki pogo
dzie umysłu, prostolinijnej szczerości 
otwartości cieszył się u wszystkich, któ 
rzy go znali, szacunkiem i szczerem 
przywiązaniem. Parafianie odnosili się 
do swego gorliwego, nadzwyczaj punk
tualnego duszpasterza z pełnem zaufa
niem. Oprócz i obok licznych prac i za 
jęć zawodowych duszpasterskich po 
święcił się Zmarły od szeregu lat stu- 
djom historycznym: owocem tych prac, 
badań, poszukiwań i szperań po różnych 
archiwach były  cenne prace monogra
ficzne jak n. p. „Dzieje Strumienia",
. Czarna Księżna", „Reformacja i kontr
reformacja na ŚI. Cieszyńskim" i inne 
mniejsze, świadczące o źmyśle k ry ty 
cznym i darze syntezy Autora. Zmarły 
zasłynął także jako muzyk i kompozy- 
or. Jako wikary cieszyński i proboszcz 

cierlicki stawał przez szereg lat w cza
sie godowym przy pulpicie dyrygenta 

kierował wprawną ręką chórem i u-' 
twrorzoną samorzutnie orkiestrą przy 
odegraniu „Jasełek". Później sam uło
żył osobne jasełkowe libretto, napisał 
do niego melodje, zorkiestrował całość 
ze znawstwem i głębokiem odczuciem 
piękna i kilkakrotnie wystawiał w Cier- 
‘icku przy szczelnie zapełnionej sali. 
Oprócz tego ułożył operę-oratorjum p. t. 
.Św. Barbara, patronka górników" i 

Czarna Księżna". Długotrwała dokucz- 
iwą choroba, która nurtowała jego or- 

gartizm od półtora roku. położyła przed
wcześnie kres jego błogiej wszech
stronnej działalności. Pogrzeb odbył 
się w sobotę, dnia 21 bm. w Cierlicku. 
S', o. w p.!

Jasełka.
Kończyce Małe. Czytaliśmy kore

spondencje o imprezach, urządzanych 
przez towarzystwa pozaszkolne. Rzu
cono pewne światło i na teren szkoły, 
^ie można pominąć Jasełek odegranych 

przez dzieci naszej szkoły. Jesteśmy 
zdania, że będziemy wyrazem w szyst
kich, gdy powiemy, że była to rzecz 
wspaniała. Subtelna muzyka, śpiewy, 
a przedewszystkiem tęga gra mło- 
dziuchnych amatorów stw orzyły  ca

łość, o której ludzie powiadali: „Już tu 
grali rozmańte Jasełka, ale takich, toch- 
my jeszcze nie widzieli". Dopisali ro
dzice dzieci. Wypełnili salę po brzegi. 
Nie można nie wyszczególnić pewnej 
sceny. Chodzi o pląsy aniołów koło 
żłóbka. Kąpane w dziwnie pięknych 
blaskach niebieskich, to znów zielonych, 
czy czerwonych wykonały anioły ta
niec rytmiczny tak mistrzowsko, że po
dziwiać należy p. naucz. Stryje za w y
dobycie z dzieci tych wartości, jakie 
niewątpliwie w nich tkwią. Chodzi tyl
ko o wydobycie tychże. Pięknym w y
czynem pochwalić się może p. naucz. 
Chmiel. W szystkie sceny stały na wy 
sokim poziomie. Podkreślić można plą 
sy karzełków. Piękny obrazek, który 
głęboko utkwił w pamięci widzów. 
Scena Heroda dobra, z  żydem bliższa 
nam i stąd o mocniejszym akcencie, pa 
sterze użyci w swe role. Zuchy — ra
dość było patrzeć na nich. Potwierdziła 
się tu prawda, że zbiorowa praca oma
wiana szczerością daje piękne, nieza
pomniane wyniki, (c)

Sorostowanle.
Kończyce Małe. W  korespondenci, 

z dnia 11 stycznia* br. pod tyL „Przed- 
stavvienie" Macierzy Szkolnej z Zebrzy 
dowie zaszła pomyłka, mianowicie: nie 
pod batutą p. Mrzylka, lecz pod batutą 
p. Curzytka, naczelnika stacji a pod 
„Uroczystości kościelne" nie Mrzykowi 
lecz Cyrzykowi, a opuszczono w  po
dziękowaniu muzykom z gminy p. Jó
zefa Brejzę.

Stodoła pastwą pożaru.
Rudzica. Onegdaj rano wybuchł po 

żar w  stodole Jana Donocika i znisz
czył ją doszczętnie w raz  z większą ilo 
•ścią zapasów słomy i siana, inwenta 
rzem rolniczym, przyległą wozownię, 
stajnię i chlewik. Szkoda wynosi około 
4000 zł. W akcji ratunkowej brała udział 
miejscowa straż pożarna. P rzyczyny  
pożaru nie ustalono, (c)

Pożar domostwa I stodoły. 
Frelichów. Dnia 17 bm. przed połudn. 

o godz. 10 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w zabudowa
niach Jana Ziębli i zniszczył dach domu 
mieszkalnego oraz drewnianą stodołę z 
zapasami zboża i słomy. Szkoda wyno
si około 10 900 zł. (c

Sprzeniewierzenie.
Skoczów. W  czasie od października 

ub. roku do 16 stycznia rb. 19-letni Pa 
weł Ganzel ze Zbirów pow. Bielsko, do
puszcza się systematyczn. sprzeniewie 
rzania 1500 zł. na szkodę Przemysłowej 
Kasy Kredytowej w Skoczowie, gdzie 
ostatnio zatrudniony był jako pomocnik 
biurowy poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Za zbiegłem zarządzono po
ścig. (c

O ile przy wyznaczonej rozprawie 
miałby kto zamiar przeciw wyrokowi 
sądu grodzkiego wnieść skargę apela
cyjną do sądu okręgowego, w takim ra
zie. celem zapoznania się z treścią uza
sadnienia wyroku, musi wnieść w ter
minie siedmiodniowym od dnia ogłosze
nia wyroku pisemną prośbę do sądu o 
wyłożenie w kancelarii sądowej treści 
wyroku do wglądu i poczynienia z nich 
odpisów. Na ich podstawie będzie też 
mógł wnieść apelacje.

O ile przy wyznaczonej rozprawie 
nie stawi się pozwany lub jego prawnv 
zastępca, w  takim wypadku rozprawa 
przeprowadzona zostanie zaocznie.

W yrok zaoczny będzie stronie po
zwanej doręczony na piśmie.

Należy też zaznaczyć że wszelkie 
skargi sądowe nie muszą być — jak za 
dawnej procedury — doręczane pozwa
nemu do rąk własnych.

— Kto wygrał 200 000 zł. na loterii 
klasowej? Donosiliśmy już, że w one- 
gdajszem ciągnieniu państwowej loterji 
dasowej padła wygrana 300 000 zł. na 
los nr. 4291. Jak  się okazało, połowę lo
su zakupił jeden z księży pewnej pod- 
lwowskiej parafji, po ćwiartce zaś kupili 
pewien kolejarz i urzędnik pryw atny we 
Lwowie. Zostali już oni zawiadomieni o 
wygranej i zgłosili się o podjęcie nale
żnych sum.

— Kary za wstrzymanie wypłaty 
zarobków. Starostwo grodzkie śródmiej
sko - warszaw skie ukarało, na podsta
wie art. 59 praw a o wykroczeniach, 
przedsiębiorcę robót budowlanych, Ka
zimierza Staroczewskiego, grzyw ną w 
wysokości 1 000 zł., z zamianą na 30 
dni aresztu, za wstrzymanie pr^ez lek
ceważenie wypłaty zarobków zatrudnio 
nym przez się robotnikom.

Art. 59 głosi, że kto złośliwie, albo 
przez lekceważenie swych zobowiązań, 
wstrzymuje w  całości lub w części, na
leżne pracownikom wynagrodzenie, lub 
obniża bezprawnie jego wysokość, albo 
zmusza pracowników do przyjmowania 
zamiast należnej zapłaty w  gotówce w y
nagrodzenie w innej postaci, podlega*ka- 
rze aresztu do 3 miesięcy lub grzyw ny 
do 3 000 zł.

Województwo śląskie.
Z Katów ckieqo

Komunistom nie udał się dzień 
„trzech L“.

Ubiegłej niedzieli komuniści prokla
mowali na terenie całego Śląska szereg 
demonstracyi I pochodów z racji dnia 
trzech L (Lenin, Liebknecht, Luksem
burg).

Jak się zdołaliśmy poinformować 
dzień ten spalił całkowicie na panewce. 
Do żadnych komunistycznych pocho

dów ani ekscesów nie doszło w  żadnej 
miejscowości. Komunistyczne szumne 
zapowiedzi okazały się gołosłownemi 
czczemi przechwałkami! „Klapa" na ca
łej linjl, trudno bowiem policzyć komu
nistom za jakiś sukces ich „ożywionej 
działalności", fakt, iż w Katowicach na 
ul. GHwickiei przy torach kolejowych 
wywiesili kilka płacht oraz to samo u- 
czynili w Bielszowicach. Płachty I 
transparenty policja natychmiast usu
nęła i na tern zakończono okrzyczaną 
„trzy L“.

Kradzież sklepowa.
Katowice. W nocy na 20 bm. niezna

ni dotychczas spraw cy weszli do składu 
Ernesta Kusza przy ul. Młyńskiej 45 i 
skradli 60 RMn. w bilonie i około 50 zł. 
również w bilonie. Ponadto spraw cy
zabrali kilkadziesiąt butelek napojów
oraz kilka paczek ciastek, masła itp.# 
łącznej wartości około 450 złotych.

Kradzież sklepowa.
Katowice. W nocy na 20 bm. nieznani

dotychczas spraw cy weszli do składu 
Ernesta Kusza przy ul. Młyńskiej 45 i 
skradli 60 Rmk. w bilonie i około 50 zł. 
również w bilonie. Ponadto spraw cy
zabrali kilkadziesiąt butelek napojów
oraz kilka paczek ciastek, masła itp. 
łącznej wartości około 450 zł.

Kradzież rzeczy magistrackich.
Zawodzie. W  czasie kontroli kryjó

wek złodziejskich w Zawodziu zajęto w  
mieszkaniu przy ul. Krakowskiej 40, dwa 
obrazy z widokiem miasta Krakowa, 
lustro. 3 metry chodnika kokosowego, 
piłkę do żelaza, kleszcze, śrubociąg, 2 
świdry i gwintownik, pochodzące z kra
dzieży, dokonanej w gmachu magistrac
kim w  Katowicach. Kradzieży tych rze
czy dopuścił się W alenty Folta, którego 
przytrzym ano i przekazano władzom 
sądowym. (k

Zaginięcie mężczyzny. 
Dąbrówka Mała. Dnia 13 paździer

nika ub roku oddalił się z domu urzędnik 
pryw. Henryk Sieroń, ostatnio zam. w  
Dąbrówce Małej przy ul. Katowickiej 2, 
urodzony 18 stycznia 1901 r. i dotych
czas nie powrócił. Zaginiony jest wzro
stu 175 cm., postać szczupła, włosy c. 
blond, twarz pociągła, nos orli, ubrany 
w siwy garnitur, czarne trzewiki, bez 
czapki. Wiadomości, któreby mogły się 
przyczynić do ustalenia miejsca pobytu, 
należy kierować do najbliższego urzędu 
policyjnego. (k

Dwa napady.
21 bm. o godz. 6 wieczorem w Biel

szowicach 3 nieznani sprawcy weszli do 
filji masarskiej na ul. Piastowej, nale
żącej do rzeźnika Studnika Emanuela. 
3andyci steroryzowałi sprzedawaczkę 

Marję Copikównę, jeden z nich prze
wrócił ją na ziemię i zatkał jej usta. by 
nie mogła krzyczeć, a dwaj pozostali 
zrabowali kasę z całodziennego targu, 
poczem wszyscy trzej zbiegli w kie
runku pól. Jak stwierdzono bandjc i 
nie posiadali broni.

Drugi napad zanotowano tegoż dnia 
o godz. 16 w Nowej Wsi. Do mieszka
nia Marji Krzymikowej. przy ulicy Pol
nej 13, weszło trzech bandytów ; każdy 
)ył uzbrojony i twarze mieli owinięte 
szalami. Bandyci zażądali od Krzymi
kowej wydania pieniędzy. Córka Krzy
mikowej. Anna. znajdująca się w czasie 
napadu w sąsiednim pokoju, widząc co 
się dzieje, wszczęła krzyk. Bandyci, 
bojąc się nadejścia pomocy, natychmiast 
uciekli w stronę kochłowickiego lasu, 
nic nie zabierając ze sobą.

Policja zawiadomiona o napadach 
wszczęła energiczny pościg.

Z walnego zebrania koła L. O. P. P.
+  Kochłowice. Miejscowe koło L. O. 

P. P. odbyło w dniu 19 bm. na sali posie
dzeń ratusza swoje doroczne walne 
zgromadzenie. Ze złożonych spraw o
zdań o działalności za rok 1932 wyni
kało, że stan członków z końcem roku 
wynosił 165, zaś uzyskane dochody w 
sumie 1,246,60 zł równają się rozcho
dom, stanowiącym przekazy do powia
towego komitetu L. O. P. P . w Katowi
cach (poza kwotą 30 zł na wydatki ad
ministracyjne). Zgromadzenie ponownie 
wybrało — z mafemi zmianami — do
tychczasowy zarząd w  składzie: pre
zes — naczelnik gminy p. Krzyża, zast. 
kier szkoły p. Łaszczok, sekretarz —



asyst, b iur p. Kołodziej, zastępca — 
asyst, biur p. Janus, skarbnik — kier. 
oddz. rach. p. Bista, ławnicy — inż. kop. 
p. Titenbrun i kier. szk. p. Bielewicz, de
legat na zjazd powiatowy — inspektor 
biur p. Szulc, oraz komisja rewizyjna — 
pp. naucz. Maliczak, kom. post. P rocner 
i kier. szkoły Tomecki. M. in. podkre
ślono, że w  roku sprawozdawczym  po
w sta ły  koła szkolne L. O. P. P. przy 
miejscowych szkołach. Apelem do zgro 
madzonych, by przy każdej okazji zjed
nywali kołu nowych członków, zamknął 
prezes posiedzenie. (k)

Z Kró*. Huty
Komisja do badania i ustalania cen.

+  Królewska Huta. Posiedzenie ko
misji do badania i ustalania cen odbędzie 
się w  środę, dnia 25 bm. o godz. 11 przed 
południem.

W ezwanie do właścicieli domów.
+  Królewska Huta. Dla uzyskania 

podstaw do wymiaru opłat na rzecz śl. 
funduszu gospodarczego, magistrat 
w zyw a wszystkich właścicieli domów 
do odebrania w pokoju 102, ii p. ratusza 
formularzy, które po wypełnieniu należy 
w terminie 10-cio dniowym t. j. do 31 
stycznia br. najpóźniej, zwrócić magi
stratowi. Formularze obejmują w ykazy 
lokali wynajmowanych za czynszem, na
zwiska lokatorów, liczbę pokoi, w yso
kość komornego i t. p.

Nowy tor saneczkowy.
+  Królewska Huta. Naskutek starań 

magistratu zgodziła się dyrekcja policji 
w  Król. Hucie na oddanie ulicy Podgór
nej do dyspozycji publiczności do sa
neczkowania. Urządzenie sztucznego 
toru saneczkowego dla młodzieży ze 
względu na sytuację gospodarczą nie 
jest możliwe, narazie młodzież będzie 
'mogła sport saneczkowy uprawiać na 
ulicy Podgórnej, która dla ruchu koło
wego na okres zimy zostanie zamknięta. 
Saneczkowanie na ulicy Konopnickiej 
natomiast iest tak iak na wszystkich in
nych ulicach miasta r.adal wzbronione.

Nożem w bok.
Król. Huta. Dnia 19 bm. w  południe 

na ul. Jacka powstała bójka na tle oso 
bistych porachunków pomiędzy Karo 
lem Klapsią a Piotrem Lyrą. W  czasie 
bójki Klapsia pchnął nożem w lewy bok 
swego przeciwnika Lyrę, raniąc go po
ważnie, poczem zbiegł w  niewiadomym 
kierunku. Okaleczonego odstawiono do 
szpitala miejskiego w  Król. Hucie 
za zbiegłym Klapsią zarządzono pościg.

Włamanie.
Król. Huta. W  związku z usiłowanem 

włamaniem do składu jubilerskiego przy 
ul. Wolności 49 w  nocy na 10 bm. i przy
trzymaniem spraw ców  Antoniego Bucz
ka, Alojzego W ieczorka oraz Imiolczy- 
ka, udowodniono im w toku dochodzeń 
włamanie do składu konfekcyjnego Siw
ka Chila przy ul. Kościelnej oraz usiło- 
wane włamanie do składu konfekcyjnego 
kupca Piwkowicza, również przy ulicy 
Kościelnej.

Z Świe*ochłowickieso
Walne zebranie S. M. P.

+  Łagiewniki. Dnia 15 stycznia br. 
odbyło sie walne zebranie S tow arzysze
nia Młodzieży Polskiej w  Łagiewnikach 
przy udziale licznie zebranych druhów 
i sympatyków. Zebranie zagaił o godz. 
17 druh prezes hasłem „Gotów“. Po 
sprawozdaniu zarządu z działalności 
swej udzielono temuż absolutorjum, po
czem przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w  skład którego weszli: jako 
prezes: druh Edward Feliks, zast. druh 
P a w e ł  Hachufa, sekretarz: druh Hubert 
Wolny, zast. druh Wiktor Nowak, skarb
nik: druh Jan Pełka, naczelnik sportu: 
druh Jan Skowronek, gospodarz: druh 
Jerzy  Pietroń, zelator: druh Feliks Jo- 
nek, reżyser. Robert Chudoba. Do komi
sji rewizyjnej weszli druhowie: Antoni 
Pietroń i O tawa Henryk. Po w yczer
paniu porządku obrad zamknięto zebra
nie hasłem „Gotów“. (ś)

Rabusie grasują!
Hajduki Wielkie. W  korytarzu domu 

przy ul. Krakowskiej 75 dwu nieznanych 
spraw ców napadło na sprzedawaczkę 
Helenę Lądowicz, zatrudnioną w droge
rii Mieczysława Ceglarka, którą bez 
wszelkiej przyczyny uderzyli jakięmś tę-

List apostolski Ojca iw. do Księży 
Kardynałów polskich. 1 miejscowy lekarz, poczem udał się do 

domu. Gola i matka jego skutkiem w y 
padku nie doznali żadnej szkody na zdro 
wiu. (p)

Ojcłec św. Pius XI wystosował do 
HEmEm. Księży Kardynałów list apo
stolski następującej treści:

Ukochanym Synom Naszym
Aleksandrowi tytułu św . Augustyha św.

Rzymskiego Kościoła Kardynałowi 
Prezbyterowi Rakowskiemu Arcybisku

powi Warszawskiemu, 
Augustowi tytułu Najśw. Marji Panny 

Pokoju św . Rzymskiego Kościoła 
Kardynałowi Hlondowi, Arcybiskupowi 

Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu 
PIUS PAPIEŻ XI.

Ukochani Synowie Nasi, 
pozdrowienie i błogosławieństwo 

apostolskie!
Z wielkiem zadowoleniem i radością 

dowiedzieliśmy się, że gorliwy Episko
pat Polski na niedawno odbytej konfe
rencji jednomyślnie uchwalił, żeby uro
czyście był obchodzony tydzień poświę
cony zjednoczeniu ze Stolicą P iotrową 
chrześcijan oderwanych od jedności. — 
Wszystkie bowiem sposoby i usiłowania 
ludzi dobrej woli, które do tego celu 
zmierzają, ten przedewszystkiem będą 
miały skutek, że z jednej strony 
katolicy polscy jaśniej i głębiej zrozumie 
ją swój specjalny obowiązek do współ

działania każdy według własnych sił 
w zjednoczeniu jaknajwiększej liczby 
braci; z drugiej strony — sami bracia 
błądzący odczują jak usilnie jest pożą
dany przez katolików ich powrót do je
dnej owczarni, z jaką radością będą 
przyjęci, jeżeli do miłującej Matki Ko
ścioła powrócą, która zawsze ich kocha 
i zawsze za nimi do Boga się modli. Te 
wysiłki i pobożne modły do Boga tern 
żarliwiej i tern usilniej będą w roku 
bieżącym miały miejsce z uwagi na to, 
że w okresie uroczystości jubileuszo
wych jednocześnie z chwalebnem dzie
łem Odkupiciela będzie rozważane usta 
nowienie na najmocniejszym funda
mencie Piotra-Kościoła, który jako mi
styczne Ciało Chrystusa, jak mówi św. 
Paweł, nie może być rozdzielony. My 
zaś razem z wami wzniósłszy modły 
do Boga. wszystkie wasze poczynania, 
które mają się przyczynić do pojedna

nia braci, z ojcowska życzliwością po
pieramy; oprócz tego pragnąc dać no
wy dowód Naszej troski względem sy
nów Kościoła wschodniego załączone 
przy niniejszym pieniądze wam  prze
syłamy, w tym celu abyście' uchodźcom 
ze Wschodu pozostającym w  nędzy, 
bez różnicy narodowości i wyznania, 
przyszli z pomocą, przyczem w yrażam y 
ubolewanie, że w obecnych ciężkich 
czasach nie możemy więcej ofiarować. 
Zresztą nie wątpimy, że i Biskupi i za
cny lud wierny, wszyscy w miarę moż
ności zechcą przyjść z pomocą z całą 
szczodrobliwością swym  braciom w 
tych rzeczach, które są im konieczne. 
Wiemy zaiste, w jak trudnych ekono
micznie warunkach, zresztą jak i cały 
świat, znajdują się Polacy, a także nie 
tajną jest dla Nas rzeczą, że wielu z 
nich znajduje się w najbardziej opłaka- 
nem położeniu, a niektórzy nawet do 
ostatniej nędzy są doprowadzeni, po
dobnież jak i uchodźcy ze W schodu; 
wiemy jednak także, że miłość tak jest 
gorliwa, iż ze wrostem potrzeb i sama 
wzrasta, tak jest przemyślana i szczo
drobliwą, że potrzebę biednego i spo
sób pomocy biedniejszemu bratu potra
fi znaleźć. Jednocześnie z temi życze
niami i usiłowaniami naszemi usilnie 
zachęcamy Synów od ojcowskiego do
mu oderwanych, ażeby czemprędzej 
znaleźli na łonie Kościoła pokój i zba
wienie. Boga zaś Wszechmogącego,, 
który umysły i serca ludzkie łaską swą 
skutecznie porusza, najusilniej błaga
my, ażeby zajaśniał radosny dzień, w 
którymby się dokonała jedność i zgoda 
wyznaw ców  W iary  chrześcijańskiej. 
Tymczasem jako zadatek tego zbawien
nego pojednania i dowód Naszej szcze
gólnej miłości apostolskie błogosławień
stwo Wam, ukochani Synowie Nasi, i 
wszystkim innym Biskupom Polski, 
oraz wszystkim wiernym, a specjalnie 
tym, ktfirzy przyczynią się wysiłkiem 
1 pracą do uświetnienia tego uroczyste
go tygodnia, udzielamy.

. Dan w Rzymie, u świętego Piotra, 
6 stycznia, w dzień Objawienia Pańskie
go, roku Pańskiego 1933, pontyfikatu 
Naszego 11-go.

PIUS PAPIEŻ XI.

pem narzędziem w głowę i skradli jej to-1 
rebkę damską zawierającą około 100 zł.< 
i różne rachunki. Po dokonaniu kradzie
ży spraw cy zbiegli ul. Król.-Hucką w 
kierunku Klimzowca. (ś

Znaleziono kapelusz męski.
Brzeziny. W  rowie szosy woje

wódzkiej za wioską Kamień został zna
leziony jeden kapelusz męski, którego 
właściciel może się zgłosić po odbiór w 
godzinach urzędowych w urzędzie o- 
kręgowym  „Kamień" w  Brzezinach Śl. 
pokój nr. 5. (ś)

Z Pszczyńskiego
O zaliczenie stacji Nowego Bierunia

do rzędu stacyj wycieczkowych.
+  Bieruń Nowy. Gmina w ystosow a

ła do Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
s tw ow ych w Katowicach następujące 
p ismo:

Miejscowe czynniki z ubolewaniem 
stwierdzają, iż stacja tutejsza nie jest 
objęta jako stacja miejsc wycieczko
wych, jakby to powinno mieć miejsce z 
uwagi na to. że okolica cała jest terenem 
wycieczkowym. Do miejscowej stacji 
kolejowej należą oprócz Bierunia Nowe
go gminy: Kopciowice, Czarnuchowice, 
Bijasowice, Kopań, Jedlina, położone 
wzdłuż W isły oraz Ściernie, miasto Bię 
ruń Stary, Świerzyniec, Bojszowy Doi 
ne, Bojszowy Górne i Bojszowy Nowe 
oraz Międzyrzecze i Wola. Te pierwsze 
oraz gmina Wola położone są przy sa 
mej Wiśle i stanowią typowy teren w y
cieczkowy oraz dla polowań, zwłaszcza 
Bieruń Nowy, Czarnuchowice i Cheł
mek położone są w kotlinie rzek' Prze- 
msza, Wisła i Gostyń, gdzie w  szczegól
ności letnią porą przybyw a mnóstwo 
wycieczek. Przedew szystkiem  na rze
kach uprawiany jest sport wioślarski i 
coraz więcej zaprowadza się na Wiśle 
kąpielisk z plażowaniem, pozatem upra
wiany jest w  wymienionych rzekąch i

licznych dopływach oraz stawach w 
wielkiej mierze sport wędkarski. Przez  
szereg lat słyszało się narzekanie na 
istniejący stan rzeczy, że Bieruń Nowy 
nie jest stacją wycieczkową i zaintere
sowani zmuszeni są płacić pełne bilety 
kolejowe. Przedew szystkiem  wędkarze 
i wioślarze przybyw ają  bądźto łodziami, 
bądź w  jakikolwiek inny sposób na rze
kach a powrotną drogę odbywają prze
ważnie koleją. To też zdaje się być 
słusznem podnoszenie wspomnianych 
poprzednio żalów.

Wobec tego pozwalam sobie wnieść 
pod adresem P. T. Dyrekcji Kolejowe; 
uprzejmą prośbę o wzięcie pod uwagę 
zwłaszcza przy nadchodzącym sezonie 
sprawy zaliczenia tutejszej stacji kolejo
wej do miejsc wycieczkowych, aby tern 
samem zadość uczynić życzeniom licz
nych rzesz.

Naczelnik gminy: 
w  z. Lamik, I. ławnik.

Do prośby powyższej przyłączam się 
imieniem licznych gmin okolicznych, 
odpowiadając temsamem życzeniu zain
teresowanych czynników.

Naczelnik urzędu okręgowego: 
Wieczorek. (p)

Samochód spłoszył konie.
Obok dworu Kępa na skutek sygna

łów ostrzegawczych, przejeżdżającego 
samochodu osobowego spłoszyły się 
konie zaprzężone do sań, tak, że woźni 
ca nie był w  stanie ich zatrzymać. Ko 
nie całą siłą wpadły do przydrożnego 
rowu, skutkiem czego woźnica Gola i 
jadąca z nim matka wypadli ze sań, a 
konie poczęły biec dalej, tak, że sanie 
uległy rozbiciu. Konie ze szczątkam 
rozbitych sań, przybiegły na Rynek w 
Pszczynie. Przechodzący w tym czasie 
przez Rynek Folek Józef z Łąki po
chwycony przez resztki sań, wleczony 
był na przestrzeni około 30 mtr. dozna
jąc przezto okaleczenia głow y i lewej 
ręki. Pierwszej pomocy udzielił mu

Z Rybn5ck?e»o
Nieudany w iec bezrobotnych zwołany 

przez stronnictwo Ch. D.
Rybnik. Znany tutaj z warcholstwa 

i radykalizmu mąż zaufania Ch. D. Mo
tyka zwołał do lokalu p. Krzapka w Ry
bniku zebranie delegatów bezrobotnych 
z całego powiatu. Na to zebranie przy
byli jako referenci posłowie pp. Szulik i 
Sosiński. P rzez  niezastosowanie kontro
li zdarzyło się, że poza zaproszonymi 
delegatami dostali się na salę bezrobot
ni innego zdania jak p. Motyka. Posło
wie iuż przy wstępie na salę zostali za- 
krzyczani. Kiedy p. Motyka zagaił wiec, 
powstał hałas. Bezrobotni wołali: „Nie 
chcemy polityki, precz ze zdrajcami gór 
nośląskiego robotnika! Żądamy pracy i 
chleba“. Motyka, nie mogąc dać sobie 
rady, zwrócił się do dozorującego ze
branie inspektora Sztwiertni z prośbą o 
zamknięcie wiecu. Bezrobotni poznali 
się na „partyjnej" obronie różnych Mo
tylków itp.» k tórzy poza demagogiczne- 
mi przemówieniami, masom głodującym 
nic dać nie mogą. Przyjdzie czas, że 
warcholska robota tego rodzaju ludzi zo
stanie uniemożliwiona przez samych 
bezrobotnych. Nie uchodzi, by  jednostki 
żerowały na nędzy tych biednych i gło
dujących.

Tajna gorzelnia w  mieszkaniu 
bezrobotnego.

Rybnik. Dnia 18 bm. podczas rewizji, 
przeprowadzonej w  mieszkaniu bezro
botnego Szornbierskiego J. w  Rybniku 
przy ul. Wodzisławskiej, znaleziono a- 
parat do wyrabiania spirytusu. Aparat 
skonfiskowano, a na Sz. sporządzono 
doniesienie karne do władz skarbowych.

Zgon czytelniczki.
Radziejów. W  sobotę, 14 stycznia, 

zmarła tutaj w  młodym jeszcze wieku 
obywatelka Marja Jesionek. Rodzina 
Jesionków od dawna i do dziś dnia w 
tych trudnych warunkach zawsze czyta 
i popiera „Katolika". N. o. w. p. (r)

Z życia Z. 0. K. Z.
Z ruchu koła Z. O. K. Z.

Kłodnica. W dniu 15 stycznia br. w 
lokalu miejscowej szkoły powszechnej 
odbyło się tu zebranie członków kola 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
pod przewodnictwem prezesa koła p. 
Emila Kwaśnego. Na zebraniu tern po 
sprawozdaniach delegatów, uczestniczą
cych w okręgowym zjeździe w  Katowi
cach uchwalona została jednomyślnie 
następująca rezolucja:

„Po zaznajomieniu się z przebiegiem 
ostatniego zjazdu okręgowego Z. O. K. Z. 
w Katowicach w dniu 18 grudnia 1932 r. 
zebrani stwierdzają, iż treść rezolucji 
uchwalonych na tym zjeździe daje pełny 
w yraz potrzeb i bolączek ludu śląskie
go, oraz tą drogą w yrażają  sw ą radość 
z powodu tak poważnych prac i rezulta
tów zjazdu. Jednocześnie zebrani pro
szą dyrekcję okręgu śląskiego Z. O. K. 
Z., aby w dalszych swych pracach, sto
jąc na czele działalności narodowej r.a 
Śląsku, doprowadziło do urzeczywist
nienia wszystkich rezolucyj ostatniego 
zjazdu. Z kolei p. Knapik złożył publicz
ne podziękowanie prezesowi koła p. 
Kwaśnemu za skutecznie podjęte przez 
niego starania około obrony członków 
Z. O. K. Z. i innych polskich robotni
ków z Kłodnicy przed redukcjami, (k)

Zebranie koła Z. O. K. Z.
Katowice-Dąb. Na sali p. Czupryny w 

Dębie odbyło się zebranie miejscowe
go koła Związku Obrony Kresów Za
chodnich pod przewodnictwem prezesa 
koła p. Augustyna Pieca. Na zebraniu 
tern wygłoszony został odczyt p. t. „Bi
lans bieżących stosunków po lsko -n ie 
mieckich" oraz omówione zostały spra
wy materjalnych ofiar na gwiazdkę dla 
biednych dzieci. Resztę pieniędzy, któ
re pozostały z funduszu przeznaczone
go na gwiazdkę a w pełni niewyczerpa
nego, zebrani postanowili przekazać ko
mitetowi pomocy kulturalnej dla Śląska 
Opolskiego na rzecz gimnazjum polskie
go w Bytomiu.



Z Siaska Opolskiego.
Wszelki* listy do administracji i redakcji na

tęży wysyłać pod adresem : „Katolik Śląski"
In Beuthen O.-S., Postschliessfach. — P rze
syłki pieniężne adresować trzeba: Emil Kacz
marczyk In Beuthen O.-S., G leiwitzerstrasse 10.

Do Czytelników naszych na Śląsku 
Opolskim.

Niezwłocznie należy odnowić przed
płaty  na miesiąc luty. „Katolika Ślą
skiego" można abonować u naszych pp. 
agentów, u listowych lub też w urzę
dach pocztowych. Poniżej drukujemy 
kw it abonam entow y, k tó ry  prosimy 
w ypełnić i oddać w raz z pieniędzmi li
stonoszowi lub też na poczcie.

PO STBESTELL-SCH EIN

Hiermit bestelle ich bei der Postanstalt 

li"!

die in Beuthen O.-S. 3 mai wóchentlicłi 
erscheinende Zeitung

„KATOLIK ŚLĄSKI“
fur den monatlichen Bezugspreis 

von M ark 0,93 ohne Abtrag, (mit A btragj 
1.11 Mk.)

Vor- und Zuname — Imię i nazwisko

« • • •  •  & % 9  ' d

Stand — Zawód 

O rt — Postanstalt — Miejscowość

Oulttung
Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfennige Bestellgebiihren richtig er- 
balten.

1933

Name des Beamten und Stempel der Postanstalt.

Z Bytom skiego.
Z Bytom ia idzie szerokotorow a linja 

tram w ajow a przez Karb, Miechowice i 
Rokitnicę aż do W ieszow y i kończy się 
pa początku wsi, k tóra ciągnie się na 
przestrzeni 2 kilometrów. Kościół i dw o
rzec leżą na drugim końcu wsi. O by

w atele w ieszow scy dom agają się, by 
spółka tram w ajow a przeprow adziła linję 
w  bieżącym  roku przynajmniej do ko
ścioła a  może naw et do dw orca w  W ie- 
szowie, co wyjdzie na korzyść nietylko 
mieszkańcom gminy, ale również przed
siębiorstw u, gdyż rentow ność jest pe
wna. W ieszow a liczy przeszło 4 000 
m ieszkańców. •

W  pewnem  m ieszkaniu p rzy  placu 
C esarza w  Bytomiu w ybuchł pożar, 
którego ofiarą padły meble i sprzęty 
domowe. Jak  śledztw o w ykazało, pożar 
spowodow ało 3-letnie dziecko, które 
pozostawione bez opieki w  mieszkaniu, 
bawiło się lampką karbidow ą. Lampka 
eksplodow ała, powodując pożar. Na 
szczęście dziecko w yszło z wypadku 
cało.

*
W  ostatnich kilku m iesiącach popeł

niono w  Bytomiu szereg w łam ań do 
składów  cygar i w yszynków . Policja 
darem nie szukała w łam yw aczy, którzy 
dalej bezpiecznie „pracow ali", aż w  tych 
dniach wpadli w  pułapkę. M ianowicie w  
tych dniach patrol policji p rzy trzym ał 
na Rozbarku na ulicy Skóry, trzech po
dejrzanych osobników, przy których 
znaleziono narzędzia złodziejskie i w a
lizkę. Później aresztow ano jeszcze dwie 
osoby. W  krzyżow ym  ogniu pytań a re 
sztow ani przyznali, się do licznych k ra
dzieży, m. in. do piekarni M ischka (ul 
Krakowska), składu skór Badriana, w y
szynków  Hoffmanna (W ielką Błotnica) i 
Karlinera (ul. Krakow ska), handlu m a
sła M letzki (ulica Klukowicka). W szys 
cy są ludźmi młodymi w wieku od 17 
do 26 lat. Jeden z nich codopiero opuścił 
m ury więzienia. D otychczas odnalezio
no dopiero część łupu złodziejskiego.

Z Zabrsklego.
Rzucił się pod nadjeżdżający tram 

waj na ulicy N astępcy Tronu w  Zabrzu 
pewien sta rszy  m ężczyzna. Na szczęście 
m otorniczy zauw ażył na czas czyn de
sperata i zatrzym ał wagon w  odległo
ści 15 cm. przed leżącym  na szynach. 
D esperata odstaw iono do m ieszkania.

W  lazarecie knapszaftow ym  w  Za
brzu zm arł onegdaj m urarz Izydor Li
szka z Ziemięcic, dożyw szy lat 59. Li
szka w  roku 1-915 na kopalni „Królowa 
Ludw ika" uległ ciężkiemu nieszczęściu,

podczas którego doznał złam ania kręgo
słupa. To ciężkie okaleczenie przykuło 
go na 17 lat do łóżika i dopiero śm ierć
w ybaw iła go od dalszych m ęczarń.

*
Przed sądem ławniczym w  Zabrzu

odpowiadali m ałżonkowie M yśliw czy- 
kowie za w yw ożenie pieniędzy za gra
nicę i składanie tychże w  tam tejszych 
bankach. Na rozpraw ę powołano 10 
świadków, k tórzy zeznali na niekorzyść 
oskarżonych. Sąd skazał obu na 2 mie
siące w ięzienia i zapłacenie kilku tysię
cy m arek ty tu łem  odszkodowania.

Z Gliwickiego.
W  dniu 30 stycznia rozpocznie się 

proces przed 'sądem  okręgowym w  Gli
wicach przeciw  siedmiu oskarżonym , 
założycielom  „Geselligkeits - Vereinu". 
Zw iązek miał sw ym  członkom w yp ła
cać na uroczystości w eselne itp. uro
czystości domowe premje w  w ysokości 
500 złotych. Tym czasem  członkowie że
nili się, a zarząd zw iązku ani m yślał o 
w ypłacaniu premij. Przeciw nie, w  kasie 
stw ierdzono poważne nadużycia. . Na 
rozpraw ie, k tó ra  potrw a kilka dni, ze
znaw ać będzie 300 św iadków .

*
Za podobne oszustw a opowiadali 

przed tym że sądem  bracia H ubert i Hen
ryk  Gallw as z Zabrza oraz ich synowie 
W alter i H enryk. B racia G allw asow ie 
byli założycielam i spółdzielni budowla
nej i m eblarskiej. B iednych ludzi w erbo
wali na członków spółdzielni, zbierali 
składki, które w pływ ały  do ich w łas
nych kieszeni. Niejeden z poszkodow a
nych stracił swoje ostatnie grosze. Sąd 
skazał H uberta G. na 3 lata  więzienia, 
H enryka i W altera  G. każdego na rok 
a w reszcie H enryka G. (młodszego) na 
6 m iesięcy w ięzienia. Ostatniem u odro
czono w ykonanie kary. na przeciąg 
trzech lat.

Z Raciborskiego.
W  ubiegłym  tygodniu pisaliśm y o de 

monstracji bezrobotnych, k tórzy udali 
się w  pochodzie do Raciborza przed lan- 
draturę. Podobną, lecz w rozm iarach 
sw ych w iększą dem onstracje pow tó
rzyli bezrobotni w  ubiegły czw artek . 
Zebrało się ich w szystkich przeszło dwa 
tysiące. W  szeregu podążyli przed 
iandraturę, lecz w  drodze zaczepiali

przechodniów  i wybijali szyby w ysta 
wowe. Policja miała z nimi sporo kło
potu, gdyż dem onstranci nacierali na 
szupoków, z których kilku zostało po
walonych na ziemię. W  obronie własnej 
policjanci oddali kilka strzałów  na po
strach.. Dopiero po nadejściu posiłków 
odparto bezrobotnych z przed landra- 
tury  i zaprow adzono jaki taki porządek. 
Zajście to znajdzie swój koniec przed 
sądem, gdyż policja zapisała przede- 
w szystkiem  tych, k tórzy wybijali szy
by okien w ystaw ow ych a nadto kradli 
tow ary  ze składów  żywnościow ch. W  
każdym  razie wypadki ostatnie są nie
zbitym dowodem, że położenie bezro
botnych jest z dnia na dzień k ry tycz-
mejsze.

Z O polskiego.
Chałupnik P ludra  z żoną w  Zakrzo

wie miał obchodzić w  niedzielę złote 
wesele, lecz zaniemógł dzień przedtem . 
P rzyku ty  niemocą do łóżka, nie mógł 
być na M szy św., wobec czego błogo
sław ieństw o miało być udzielone sędzi
wej parze w  jej m ieszkaniu. Stało się 
jednak inaczej, gdyż przed przybyciem  
księdza 76-letni jubilat zasnął spokojnie 
snem wiecznym . O sobliw y ten w ypa
dek w yw ołał w śród  m ieszkańców wiel« 
kie wrażenie.

*

W łaściciel m łyna G. z Popielow a, 
przejeżdżając przez Siołkowice, najechał 
na 85-letniego staruszka, k tó ry  odniósł 
ciężkie obrażenia, m iędzy innemi także 
złamanie żebra. N ieszczęśliwego od
staw iono do szpitala w  Siołkowicach. 
Stan jego budzi poważne obaw y. W sku
tek najechania samochód dostał się na 
brzeg rowu przydrożnego, przyczem  
zostały w yrw ane dw a drzew a z korze
niami. Samochód uległ znacznemu u- 
szkodzeniu.

Z Prudnickiego.
Robotnik M azur z Strzebczek, jadąc 

row erem , miał onegdaj osobliwy w y 
padek. Przejeżdżając przez las, zde
rzy ł się z jeleniem, k tó ry  niespodzianie 
w yskoczył z zarośli. M. został z całą 
siłą w yrzucony z row era  i odniósł cięż* 
kie obrażenia na głowie.

*

W  niew ytłum aczony sposób pow stał 
na strychu  domu zagrodnika Francisz
ka H ayna w Dziedzicach pożar, k tóry  
zniszczył cały  budynek. Z powodu m ro
zu panował brak wody, wobec czego 
akcja ratow nicza by ła  bardzo utrud
niona.

f ta d jo .
Ciekawsze audycje tygodnia.

„Dlaczego jest tyle międzynarodowych kon- 
feroncyj“, o tem opowie nam w poniedzia.ek 
o godz. 16.40 dr. Tadeusz Łychowski.

Amatorzy fotografii powinni posłuchać w po
niedziałek o godz. 18.50 prelekcji p. J. Hawlicz
ka, który chce ożywić f usystem atyzować ruch 
fotoamatorski na Śląsku, o czem postaramy się 
dokładniej poinformować naszych czyteintaów.

O godz. 20 nadana będzie przez radio aktu
alna operetka Emeryka Kalmana p. t. „W ieszcz
ka karnawału". Operetka ta obfituje w niezwy
kle piękne melodie, tętniące rytmem tanecznym. 
Akcja toczy się w Monachium podczas szału za
baw karnawałowych.

Co myślą radiosłuchacze o muzyce w  radjo, 
zainteresuje niewątpliwie przedewszystkiem sa
mych radiosłuchaczy. Temat ten poruszy we 
wtorek o godz. 19.30 w swoim- felietonie p Ro
man Zrębowicz.

Tegoż dnia o godz. 18 z okazji święta naro
dowego rumuńskiego rozgłośnie radjowe trans
mitować będą z Krakowa pieśni rumuńskie w 
wykonaniu primadonny opery bukareszteńskiej 
Pii Igirosannu, którą znają już radiosłuchacze z 
poprzednich występów przed mikrofonem.

Nadawane ostatnio kilkakrotnie audycje mu
zyki lekkiej z Wiednia zdobyły sobie wśród ra- 
djosłuchaczów ogólne uznanie, dzięki mistrzow
skiemu wykonaniu i doborowemu repertuarowi. 
Podobną audycję transmitują rozgłośnie polskie 
we wtorek dnia 24 b. m. o godz. 20.

W środę o godz. 16.40 p. W acław Rogowicz 
wygłosi odczyt p. t. „Ostatnia carowa rosyjska", 
opierając się na świeżo wydanym życiorysie o- 
statniej kobiety, która nosiła djadem carowej. 
Będzie to zatem tragiczna postać Aleksandry 
Fedorowny. O godz. 17.40 p. St. Tazbir w od
czycie p. t. „O potrzebie pomocy kulturalnej dla 
młodzieży pracującej" zastanowi się nad sytua
cją tej młodzieży, zwłaszcza w obecnym okresie 
kryzysowym, katastrofalnym dla młodych.

W piątek o godz. 18 „Polskie Radjo" nadaje 
audycję poświęconą Gruzji. Słowo wstepne w y
powie dr. Jerzy  Nakaszydze. Szereg niezna

nych charakterystycznych pieśni oraz aryj z 
oper gruzińskich wykonają pp. Lucyna Szcze-. 
pańska, Maurycy Janowski, Jerzy  Sycharulidze 
i popularny wśród radjosłuchaczów bas-baryton 
Tadeusz Luczaj.

O godz. 19.30 taż. Eugenjusz Porębski zaj
mie radjosłuchaczów felietonem p. t. „Kształto
wanie się nowego światopoglądu", kreśląc głó
wną linję postępu I rozwoju techniki, która — 
jak to łatw o dopatrzeć — idzie w kierunku zu
pełnego odciążenia człowieka od wysiłku fizy
cznej pracy, a dania mu wzamian jak najwięcej 
czasu na rozwój duchowy.

Praca rodziców dla szkoły — będzie tema
tem odczytu p. Marji Znatowicz - Szczepańskiej, 
który usłyszymy w sobotę o godz. 19. O godz. 
16.40 o polskich terenach narciarskich, leżących 
na Hucuiszczyźnie, opowie sportowcom p. An
toni Heinrich.

O godz. 20 w wieczornym koncercie muzyki 
lekkiej weźmie udział ulubieniec publiczności, 
Tadeusz Faliszewski, który wystąpi z nowym 
repertuarem  swoich piosenek. W programie 
orkiestrowym szereg utworów o charakterze 
lekkim pod dyrekcją Stanisława Nawrota. W re
szcie o g. 22,40 znana artystka p. Helena Bu
czyńska opowie hlstorję swego pierwszego fil
mu, dzieląc się z radiosłuchaczami wrażeniami 
zakullsoweml podczas nagrywania obrazu, które 
w sposób niesamowity 1 męczący przeżywa 
każdy aktor.

Nabożeństwo niedzielne w dniu 29 b. m. 
transmitowane będzie o godz. 10.30 z kościoła 
N. M. P. w Wielkich Piekarach.

Radiotelefon krótkofalowy w  patacu 
Papieża.

Znakomity wynalazca 1 promotor radiofonii 
w Italji i kratach Imperium Brytyjskiego — 
Markiz Marconi miał przed.kilku dniami odczyt 
w Instytucie Królewskim w Londynie.

Odczyt zapowiadano, jako nową sensację z 
dziedziny techniki radiowej, w szczególności po- 

I znania własności 1 „zachowania się" fal ultra- 
I krótkich. Marconi demonstrował na poparcie 
• swych wywodów specjalny aparat, który zbudo

wano dla doświadczeń w tym zakresie. Audyto- 
| rjum wypełniło wielką salę odczytową Instytu

tu. Marconi mówił nietylko o  rzeczach podsta
wowych, ale demonstrował również drobiazgi 
techniczne, wyświetlając następnie ciekawsze 
składniki aparatu na ekranie I kliszach latam i 
dlagramowej.

Niezmiernie ciekawie w ypadła część narra
cyjna odczytu, w której Marconi opisał, jak — 
po długich i pracowitych doświadczeniach, czy
nionych z tym właśnie aparatem — zdołał prze
konać władze administracyjne stolicy apostol
skiej o wyższości systemu radiotelefonii krótko
falowej nad dotychczasowym — kablowym. De
monstracje przeprowadzono w 2 punktach, na 
przestrzeni około 38 km., między Santa Mar- 
gherita a Testri Levante. W szystkie rozmowy 
na tej odległości przy pomocy fal ultrakrótkich, 
wypadły z mocą 1 czystością dotychczas nie
osiągalną. W rezultacie, w stolicy apostolskiej 
zaprowadzono w początkach grudnia 1932 r. ko
munikację radiotelefoniczną przy pomocy apa
ratów  tej w łaśnie najnowszej konstrukcji, dzia
łających na falach ultrakrótkich. Przedew szyst
kiem połączono w ten sposób pałac papieski w 
Castel Gandolfo z urzędem kanclerza w Citta 
del Vaticano. Oba punkty oddalone są od sie
bie o 20 km w linji prostej, która biegnie po po
wierzchni, pokrytej zadrzewieniem, zabudowa
niami 1 pełnej innych przeszkód.

Towarzystwo Przyjaciół Pułku Radjo- 
. telegraficznego.

W  roku zeszłym zostało w W arszawie za
wiązane Towarzystwo Przyjaciół Pułku Radio
telegraficznego, mające na celu otoczenie ople' 
ką kulturalnego życia żołnierza tego pułku 1 u- 
trzymanie łączności pomiędzy Pułk. mi Radio
telegraficznym, a społeczeństwem dla stw orze
nia w szeregach pułku poczucia, że społeczeń 
stwo interesuje się swem zbrojnem ramieniem 1 
spłaca mu serdecznością i udziałem w życiu kul- 
turalnem żołnierza dług za jego czujność i trwa' 
nie na posterunku. Tow arzystw o Pułku Radio
telegraficznego nie ma prawie zupełnie w pro
gramie swej działalności tendencyj do odwoły

wania się do ofiarności społeczeństwa. Żołnierz 
nasz jest w ystarczająco w e wszystko zaopatrzo
ny. Towarzystwu chodzi jedynie o nawiązanie 
łączności z najszerszemi warstwami społeczeń
stwa dla zwrócenia uwagi na pozasłużbowe ży
cie, rozrywki i kształcenie żołnierza Pułku Ra
diotelegraficznego i stworzenia temu żołnierzo
wi możliwie najprzychylniejszych dla umysło
wego i duchowego rozwoju warunków.

Gdzież, jeśli nie w rodzinie radiowej należy 
szukać przyjaciół pułku radiotelegraficznego, 
pułku, z którego w yrosły szeregi naszych naj
tęższych fachowców radiotechników i pracow
ników, przyczyniających się do rozwoju radio
fonii. Dlatego też powinniśmy się zapisywać do 
Tow arzystwa Przyjaciół Pułku Radiotelegrafi
cznego. Adres Zarządu Tow arzystw a: W arsza
wa, ul. Duchnicka, Towarzystwo Pułku Radio
telegraficznego.

Stan radiofonii szwajcarskiej.
Statystyka urzędowa wykazuje, że w Szwaj

carii było w dniu 1. grudnia ub. roku 211 678 le
galnych radiosłuchaczy. W tym samym czasie 
w roku 1931 naliczono około 140 000 słuchaczy, 
tak, że roczny przyrost wynosił 71 000 słucha
czy. Oprócz właściwych radiosłuchaczy jest w 
Szwajcarii jeszcze około 6.500 abonentów broad- 
castingu dritow ego.

Radio Paris sprzedane?
Od kilku tygodni krążą pogłoski, jakoby pry

watną stację nadawczą Radio P aris zakupić 
miał rząd francuski. W  związku z tem mówią, 
że w transakcji tej zainteresowana jest agencja 
telegraficzna Havana, która ma otrzym ać mono
pol reklamy radiowej na wszystkie radjostacie 
państwowe. Wskutek zm iaiy  rządu we Fran
cji, spraw a ta uległa pewnej zwłoce, mówią 
wszakże że nowy minister poczt Laurent-Eynac 
energicznie spraw ę realizuje. Cena sprzedażna 
stacji ma wynosić 12 do *5 milionów franków. 
Radio Paris ma stać się reprezentacyjną radio
stacją francuska.

i



Program radiowy.
Poniedziałek 23 stycznia 1933

W roclaw, Gliwice. G odzina 6,15: gim nastyka 
6,35: koncert, 10,10: poranek szkolny. 11,15: 
kom unikaty. 11,30: koncert. 13,05 i 14,05: 
p ły ty . 13,45: kom unikaty. 14,45: rozm aitości. 
15,10: kom unikaty. 15,40: odczyty . 16.20: 
17,30: odczyty . 19,30: koncert. 20,10: słucho
w isko. 21,00: kom unikaty. 21,10: koncert 
m andolinow y. 22,10: kom unikaty. 22,30: po
rady  radiotechniczne.

Morawska Ostrawa. Godzina 6,15: gim nastyka 
i rozm aitości. 9,55: kom unikaty. 10,10: kon
c e rt o rk iestry  policyjnej. 11,00: p ły ty  i komu
nikaty . 12,30: koncert. 13,30: transm isje z 
P rag i. 16,10: koncert. 17,10: koncert. 17,30: 
program  dla dziec*i. 17,50: p ły ty . 18,00: od
czy ty . 18,30: audycja  niem iecka. 19,00: p ra 
sa. 19,05: lekcja angielskiego. 19,25: odczyt. 
19,40: k a b a re t  20,35: koncert mandolinowy. 
21,00: koncert sym foniczny. 22,00: komuni
katy.

Wtorek 24 stycznia 1933
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologi
czny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K ra
kow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni
k a t m eteorologiczny. 15,10 Komunikat P ań 
stw ow ego Insty tu tu  E ksportow ego. 15.55 Ko
m unikat gospodarczy. 15.25 Chwilka lotnicza 
i przeciw gazow a. 15.30 Komunikat P ań stw o 
w ego U rzędu W ychow ania Fizycznego. 15,35 
„W śród książek1'. 15,50 B ajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16,05 Interm ezzo muzyczne. 16,25 
odczyt dla nauczycieli p. t.: „Rola szkói po
w szechnych niżej zorganizow anych". 16,40 
„N ajstarsze drogi w  Polsce". 17,00 Popołud
niow y koncert sym foniczny. 17,55 O dczyta
nie program u na  dzień następny. 18,00 Kon
ce rt m uzyki rum uńskiej. 19,00 Dr. Olga Rę- 
gorow iczow a: „Porachunki z rokiem  1863".
19.15 Rozm aitości. 19,25 K omunikaty sporto 
w e. 19,30 Feljeton m uzyczny. 19,45 P rasow y 
dziennik rad jow y. 20,00 T ransm isja muzyki 
lekkiej z W iednia. — W  przerw ie w iadom o
ści sportow e oraz dodatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 21,15 K oncert i  op. 
z G enew y. 22,15 K w adrans lite rack i: Józef 
P iłsudski: „W ielkości, gdzie tw oje im ię ? "1 — 
fragm ent z rzeczy  p t.: „Rok 1863". 22,35 Mu
zyka taneczna (p ły ty). 22,55 Komunikat me
teorologiczny. 23,00—24,00 M uzyka taneczna.

Wroclaw, Gliwice. Godzina 6 05: gim nastyka 
6,35: koncert. 10,10: poranek szkolny. 11.15: 
kom unikaty. 11,30: odczyt rolniczy. 11,50: 
koncert. 13,05 i 14,05: p ły ty . 13,45: komuni
ka ty . 14,45: rozm aitości. 15.10: kom unikaty 
15,40: program  dla dzieci. 16,10: koncert so
listów . 17,00: p ły ty . 17,30: odczyty . 19,30: 
pły ty . 20.00: koncert filharm oniczny. 21,00: 
kom unikaty. 21,10: „C. M. von W eber na 
Ś ląsku" — słuchow isko. 22,10: kom um katy. 
22,30: przegląd polityczny. 22,55: pogadanka 
tea tra lna . 23,05: koncert.

M oraw ska O straw a. Godzina 6.15: gim nastyka 
i rozm aitości. 9,30: p ły ty . 9.55: kom unikaty 
10,10: niemiecki poranek szkolny. 10,45 p ły
ty  i kom unikaty. 12.30: koncert. 13,30: tran s
misje z Pragi. 16,10: koncert. 17,10: odczyt. 
17,20: lekcje czeskiego i niemieckiego. 17 50: 
esperanto. 18,00: odczyty. 18,25: niemiecka 
audycja. 19,00: prasa. 19,05: odczyt 19 20: 
m uzyka w iejska. 19,50: słuchowisko. 20,25: 
p ły ty . 20,40: k w a rte t cy trow y. 21,00: kon
cert. 22,00: kom unikaty. 22,15: p ły ty .

Ś roda 25 styczn ia  1933
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11.50 Komunikat m eteorolo
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra 
kow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Koniuni- 
k a t m eteorologiczny. 15,10 Komunikat P ań 
stw ow ego Insty tu tu  Eksportow ego. 15,15 Ko
m unikat gospodarczy. 15,25 Interm ezzo mu
zyczne. 15,35 P rogram  dla dzieci. 16,00 Mu-

Odpowiedzi redakcji.
Szaro tka . 1. Szkoła P rzem ysłow a w  K rako

wie, ud. Gołębia i P rzem ysłow a Szkoła a r ty 
styczna w  K rakowie, ul. Aleje M ickiewicza. O 
bliższe szczegóły co do przyjęcia należy zapy
tać sic piśmiennie dyrekcji pow yższych uczelni, 
do k tórych przyjm ują z w ykształceniem  szkoły 
pow szechnej.

P. D. A. Zielone m ałe paipugi żyw ić należy 
ziiaimem, specjalnie d la  nich zestaw ionera w

sklepach, gdzie sprzedają ptak!. Składa się 
ono z prosa, kanaru  i owsidou. W tychże skle
pach można też  nabyć klatki do wylęgu młodych 
o raz  piasek, po trzebny  papugom do zdrow ia i 
czystości. Papugi w Duropi-e w yhodow ane nie 
m iew ają tak  zw anej ch o ro b y  papuziej", chyba, 
że .s tyka ją  snę z  papugami, sprowadzanem u z ob
cych krajów .

N a d e s ła n e .
Brzozowiec. W poniedziałek 23 stycznia ob

chodzą m ałżonkowie Konstanty I Petronela z 
Rachowsklch Pandorowle złote gody małżeń
skie- Z tej okazji sk łada zacnym  Jubilatom  
najserdeczniejsze życzenia rodzina Kawkowa. 
Niechaj Ich Pan Bóg darzy  czerstw em  zdro
wiem i b łogosław ieństw em  na późniejsze lata, 
by się mogli doczekać w esela diam entowego.

Sprawy towarzystw.
Paw łów  koło Bielszowic. W  czwartek 26 

stycznia o godz. 3 po południu odbędzie się ze
branie Związku inwalidów i wdów górniczych 
i hutniczych w lokalu p. Lesza przy ul. Głów
nej. Ponieważ bardzo ważne sprawy będą oma
wiane, prosi o liczny udział Zarząd.

Sprzedaże |

Domek z ogrod. sp rze
dam  zaraz. Bobrowniki 
ul. P fejfera 18

Górnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA"

Katowice. Św. Jana 12 
Telefon 21-63.

Ma bardzo wielki w y
bór okazyjnych k a 
mienic. will, restaura- 
cyj, sklepów , piekarń 
parcel, domków. dzier
żaw y takow ych b a r
dzo korzystn ie oraz wy- 
najm mieszkań.

Kamienica II piętrow a, 
2 sklepy, pożyczki 3U 
tysięcy zł. długoterm i
nowej na 4 proc., go
tów ką 30 000 zł.

Kamienica II-piętrow a, 
ze składem , pożyczki 
13 000 zł. długoterm i
nowej na 4 proc., go
tów ką 16 000 zł.
Ładny don. parterow y  
przy głównej szosie, 5 
ubikacyj, ogród, cena 
12 000 zł. (do umowy).

D om-wllla ze sklepem 
ogrodem  jednom orgow. 
za cenę 18 000 zł., go
tów ką 12 000 zł.
Małe oomkl począw szy 
od 5 00(1 zł. w zw yż bar 
dz^ korzystn ie do pa- 
bycia.

W szelkie zgłoszenia 
do sprzedaży przyj
muje biuro „TRANZ- 
AKCJA ’ bezpłatnie.

Z pośród wszelkich zalecanych środków  
przeciw  zaziębieniu, kaszlów., chrypce, choro
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnych 
naśladow m ctw  i żądać od lat JO znanych, pra
wnie strzeż, i dyplom .

„Pastylek Glazial“
które po przeprow adzonej w  M inisterstw ie 
Spraw  W ew nętrznych analizie uznane zostały 
jako specyfik farm aceutyczny.

Do nabycia w aptekach i drogeriach P. T. 
A ptekarzom  odpowiedni rabat. — P. T. lekarzom  
na żądanie próbki gratis.
Jedyny w ytwórca ..O L A Z I A L“ J. Pasternak, 

Bielsko, Śląsk.

Chemika D-ra Fianzosa, jedyny radykał 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kluc u z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
WyrAb I alówaa sprzeda*

APTEKA Ml KOL AS CHA
Lwów, Kopernika 1.

ODCISKI
zgrubiała ikorg • brodawki 

i uiuwa aez bólu bez*
I powrotnie znany od V i  wieku

KLAWIOL
•A BB Y K A  CHEM .-FABM AC6UTYC ZNA
„AP.KOWALSKI" w a r s z a w a

Sklep dla każdej b ran 
ży wraiz z m ieszkaniem  
oraz ewenituaómie z par 
celą, do sprzedania. — 
K atowice - Ligota, H et
m ańska 7.

Sm zedam  radjo do sie
ci. z głośnikiem marki 
„Reioo" dlla restau racji 
itd. S trzybnłca, dw o
rzec, Alojzy Łebek.

Maszyna do pończoch 
w dobrym  stanie do 
sprzedania. Liipiny, Ko
ścielna 12.

L O l e  p o s a d y

Z astępca ’tub panna do 
w yszynku i  re s tau ra 

cji za kaucją poszuki
wani. Ruda, Szczęść 
Boże 52.______________
Najlepszy stonek przy
noszą drobne ogłosze
nia w nasze! gazecie'

Czvtaicle nasza gazete

ic o z n e

Przy dwurazowem za
mówieniu drobnego o- 
g łesz .n ia  o niezmienio- 
pv . tekście bezpośre
dnio w naszej admini- 
s fa c ji ,  um ieszczam y w 
sam o ogłoszenie bezpta 
tnie po raz trzeci. Z 
t t '  u'gi mogą korzystać 
tvlko osoby pryw atne

Mały wydatek a wiel
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei gazecie!

zyka lekka (p ły ty) 17,00 M uzyka taneczna 
z kaw iarni hotelu Monopol. 17,40 „O potrze
bie pomocy kulturalnej dla m łodzieży p ra
cującej". 18.00 M uzyka lekka. 18,45 Felj.: 
„M aciej W ierzbiński". 19,(W Rozmaitości. 
19,10 „Z czego zbudow ane są gw iazdy". 19,30 
Feljeton- literacki. 19,45: P rasow y  dziennik 
radjow y. 20,00 M uzyka lekka. 20,55 W iado
mości sportow e. 21,00 Dodatek do prasow ego 
dziennika radjow ego. 21,05 Recital skrzyp
cowy Sfefana Frenkla. 22,00 „Na w idnokrę
gu". 22,20 Interm ezzo muzyczne. 22,40 „O- 
s ta tn ia  carow a rosy jska". 22,55 Komunikat 
m eteorologiczny. 23 00 S krzynka pocztow a 
w języku francuskim .

W rocław , Gliwice. Godzina 6,15: gim nastyka. 
6.35: koncert. 9,10: poranek szkolny. 11,15: 
kom unikaty. 11,30: odczyt rolniczy. 11,50:

koncert. 13,05 1 14.05: p ły ty . 13,45: komuni- 
, katy. 14,45: rozm aitości. 15,10: komum katy. 

15,35: odczyty . 17,50: koncert. 18,20: odczy
ty. 17,50: koncert. 18,20: odczyty. 19,05 kon
cert. 20,00: „K antata styczniow a". 21,30 ko
munikaty. 21,10: koncert. 22,10: kom unikaty. 
22,30: odczyt. 22,50: m uzyka taneczna z Ber
lina. 23,3C)—0,10: m uzyka taneczna z Lon
dynu.

Morawska Ostrawa. Godzina 6.15: gim nastyka 
i rozm aitości. 9,55: kom unikaty. 10,10: mu
zyka w iejska. 11,00: p ły ty  i kom unikaty.
12,30: koncert. 13,30: transm isje z Pragi.
16,00: odczyt. 16,10: k o n c e rt 17,00: odczyt. 
17,10: tea tr m arionetek. 18,05: p ły ty . 18,15: 
audycja robotnicza. 18,25: m uzyka lekka.
19,00: prasa. 19,05: odczyt. 19,20: k o n c e rt 
20,00: słuchowisko. 22,00: kom unikaty.

5 PO ST.
M ecze piłkarskie o puhar „Expressu*.

R ozegrane w czoraj m ecze z cyklu gier o pu
h ar „Expres®u“ przyniosły poza naogól spodzie
wanymi w ynikam i jedyną sensaoję w postaci 
kom prom itującej porażki C zarnych  w spotka
niu ze Śląskiem  w Św iętochłow icach.

K. S. Dab — 1. F. C. 2:2 (0:0)
K. S. „06" — W awel Nowa Wieś 3:3 (2:2) 

Śląsk -  Czarni 7:1 (1:0)
Pogoń — K. S. Chorzów 6:3 (3:1)

KS. 07 — Słowian 2:3 (0:1)
•  •

P rzeprow adzone spotkanie tow arzysk ie  dały 
wyniki następujące:

KS. 09 — Iskra 3:1 (1:1)
Śląsk — Jedność Michałkowlce 3:1 (3:1) 

AKS. — Orzeł 2:1 (1:1)
Fortuna — W yzw olenie 4:3 (0:1)

Naprzód — Stadjon Król. Huta 4:2 (2:2)
Sparta — Zjednoczeni P. Sp. 6:3 (3:1)

Gałuszka i Dworok zaproszeni 
do Czechosłow acji.

Czo-iowi polscy zapaśnicy Ga łuszka 
i Dworok,  k tó rzy  spisali się chlubnie na 
n iejednym m iędzyna ro dow ym  turnieju 
zapaśniczym,  zaproszeni  zostali na mię
d zyna ro dow e  mis t r zos twa zapaśnicze 
Czechosłowacj i.

Porażka bokserów śląskich  
w  W arszaw ie.

W arszaw a, 22 . 1. f O d b y ty
dziś w stolicy międzyk lubowy m ecz 
bokserski  między A. K. B. z Siemiano
wic a s tołeczna Makkabia dal wyn ik  
9:7 na korzyść  warszawian .

B okserskie m istrzostw a Śląska.
SI. O. Z. B. rozpisał  już mis t r zos twa 

okręgowe.  Odbędą się w tym roku w  
dniach od 27. 11. do 15. III. w Ka towi
cach.  Mianowicie walki wstępne 27 i 28 
lutego oraz 1 marca  w sali g imnastycz
nej Szkoły  W ydz ia łowej  p rzy ul. Szkol
nej, finały zaś 15 marca  w sali P o 
wstańców.  Do mis t rzos tw dopuszczeni  
zos taną  jedynie zawodnicy,  k tó rzy  u- 
kończyli  18 rok życia.
\
Repertuar k inoteatrów  w Król. Hucie.

Kino Colosseum: I. Z abójstw o bankiera  Spił- 
,fera‘\  II. „Pożądana".

Kino Roxy: I. „Zw ycięzca". II. O statn ie dni 
M aradu".

Kino Apollo: I. „10 proc. dla mnie", K rukow 
ski, J. Janecka, W l. W alter, W esołow ski. U 
„Przedziw na sp raw a C lary  Desne".

Repertuar k in otea trów  w K atow icach.
Kino Capilol: „Na paryskim  dw orcu".
Kino Casino: .T o m y  B oy", -ponadto Flip 

i Flap „Ich dode i m edale".
Kino Cclosseum: „W  pogoni za czarną  ma

ską".
Kino Palace: „Z rozkazu księżniczki" — Pro

longow any.
Kino Rialto: „W iktoria i jej huzar" .
Kino Union: L .C harlie Chaplin, Jack Googan 

The Kiid" (B rzdąc), — II. „Szalona dziew czyna". 
Oćp. Red.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego U órnośia- 
zaka. Gońca Śląskiego. Katoiir.a Śląskiego t 
Gwiazdki Śląskiei. -  Zr* , edakete odpowiada: 
F ranciszek Godula. Król. Huta. — N akGdeir.: 
Zjednoczone W ydaw nictw o < Dżet. Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul św Stanisław-, 4 tel. 14—14 

Drukiem D rukarnia Śląska S ka l  ogr. odp.
K atowice B atorego 2 — tel 8-78.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na luty 1933 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
jednego z-poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej o.*azji, lub wpłacenie naleź/tości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do  zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N t/e i  p o d p is a n y  z a m a w ia :

Itiuę, liiu w isk o  i uoK iauuy ą u ic s  AauiaW iajęcc^u. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Uplata
pocztowa Razem Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Uptaia

pocztowa* Razem

K atolik  Ś lą sk i  
Gwiazdka Ś ląska Katowice

lu ty
1933

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
G órnoślązak lub  

G oniec Śląski
Katowice

luty
1933

3,00 0,36 3,36

u nię , ItdZWisKO l UOiildUUjl aaiCA ZA Ul iWldjąCC^O.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


